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Plan
- niewzruszalne prawo
Na wszystkich szpaltach pism codziennych widnieje niezmlen. 

nie słowo plan. Załogi walczą o wykonanie planu, podejmują zo
bowiązania przedterminowego jego wykonania, organizują narady 
poświęcone sprawom planu.

Plan... Wymienia się to słowo codziennie we wszystkich przy
padkach. Nie ma już takiej dziedziny życia, w której podstawą 
życia, w której podstawą rozwoju nie byłby plan. Od uchwał 111 
Plenum GKKF istnieje również plan zakreślony dla ruchu spor, 
towego. Czy można jednak powiedzieć, że organizacje sportowe 
żyja planem, że pracują dla jego wykonania, że realizacja planu 
jest główną wytyczną ich działalności?

Przyjmując z całym zrozumieniem fakt, iż po raz pierwszy 
dopiero przed organizacjami sportowymi stanął problem plano
wania musimy stwierdzić, że do realizacji planowych zadań wiele 
cgfuw podeszło w sposób zgoła formalny, nie rzadko stosując 
czysto biurokratyczne zasady.

Już przenoszenie zadań ze szczebla wojewódzkiego na powia
ty, kluby i koła ujawniło te biurokratyczne tendencje. Przy nie
zmiernie ważnej sprawie odznaki SPO mechanicznie wyznaczano 
limity dia poszczególnych jednostek, częstokroć nie analizując 
istotnych możliwości danego kola lub klubu. Rezullat jest taki 
iż przed jednymi z tych dołowych ogniw postawiono niezmiernie 
trudne do wykonania zadania; inne znów otrzymały tak-niskie li. 
nąjty. że stało się to przyczyną zdemobilizowania aktywu kola wo. 
bec łatwości, z jaką mógł on wykonać zakreślone zadania.

Wiele organizacji wystartowało do realizacji pianą z zapałem 
i entuzjazmem. Sporządzono wykresy, dokonano odcinkowego po
działu planu z wyznaczeniem terminu wykonania; z. energią przy
stąpiły zrzeszenia, kluby i kola do organizacji Biegów Narodowych, 
stanowiący pierwszy etap w zdobywaniu SPO, ale wkrótce po
tem zapał przygasł, wreszcie plan stał się.jędna z biurowych norm 
urzędowania, podstawą do sporządzania schematycznych sprawo
zdań. przestał pełnie rolę mobilizacyjną codziennej częstokroć 
żmudnej, wypełnionej trudnościami pracy ogniw sportowych.

W wielu ośrodkach wykonano wskutek tego zaledwie nie. 
marnie procenty zaplanowanej roboty w zakresie SPO. Jeszcze 
mniej dokonano na odcinku wzrostu ilości kól i LZS-ów. Sytuacja 
pod koniec drugiego kwartału na polu wykonania planu jest nie
pomyślna nawet dla wielu takieh organizacji, które mają wszy, 
stkie warunki do przedterminowego jego wykonania.

Podstawową przyczyną takiego stanu rzeczy jest fakt, iż ogni
wa sportowe nie potrafiły dotąd wykorzystać olbrzymich doświad
czeń klasy robotniczej w realizacji planów produkcyjnych, że 
plan nadal n.e jest dla nich najwyższym nakazem i kardynalnym 
prawem regulującym tempo i kierunek pracy. Nasze organizacje 
sportowe nie nauczyły, się do tej pory twardej i konsekwentnej 
walki o realizowanie planu.

Nie wystarczy zawiadomić drogą okólnika koła lub kluby, że 
nałożono na nie takie a takie limity odznak SPO, aby uważać, 
że wykonano już plan. Komitety KF i rady zrzeszeń muszą doko. 
nać poważnego wysiłku, aby przed każdym podległym im ogni
wem sportowym postawić umotywowane warunkami zadania, 
aby dla ich wykonania zmobilizować wszystkich członków danej 
jednostki organizacyjnej, przepoić ich przekonaniem, że są oni 
żołnierzami na froncie walki o podniesienie zdrowotności społe
czeństwa, na froncie walki o podniesienie sprawności fizycznej do 
pracy i obrony naszej młodzieży.

Nie ma innych bardziej, albo równie ważnych zadań, jak re. 
alir.>cia planu i ta zasada musi obowiązywać wszystkich działaczy, 
wszystkich aktywistów sportowych, niezależnie od tego, na któ
rym szczeblu organizacyjnej hierarchii oni pracują.

Każdego dnia należy walczyć o wykonanie planowych zadań, 
a rywalizacja pomiędzy poszczególnymi ogniwami w terminowej 
ich realizacji stanowić winna potężny czynnik dopingujący, dotąd 
zupełnie nie wykorzystywany.

Trzeba w pośpiesznym tempie odrobić wszystkie zaniedba, 
nia w dziedzinie realizacji planowych zadań, a organizacje spor, 
tewe muszą przyjąć, że podstawą i najwyższym nakazem ich dzia
łania jest konsekwentne i systematyczne wykonywanie planu.

Piękne snkcesy polskich kling
Mistrz świata pokonany w Warszawie
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Wielkie motocyklowe wyścigi 'uliczne, zorganizowane w ub. nie
dzielę w Katowicach przez okręg PZM, cieszyły się olbrzymim 
wprost zainteresowaniem publiczności. Na zdjęciu dwa momenty 
z tej ciekawej imprezy—Koprowski z Krakowa, zwycięzca w bie
gu maszyn SOO ccm (u góry) i Jan Hennek (Stal Katowice), 
zwycięzca w biegu maszyn 250 ccm. (Fot. N. Boronowski)

Liga piłkarska CSR
przed półmetkiem

PRAGA (te!). Rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo ligi CSR zbliżała sie do 
półmetka. Przedostatn i runda wiosen 
nei serii rozegrana w ub. niedziele

W odpowiedzi na apel

WARSZAWA. Zupełnie niespo
dziewany dla szerokiego ogółu 
nie tylko społeczeństwa, ale i 
dla świata sportowego sukces poi 
skich floretów w międzypaństwo 
wym spotkaniu Polska — Węgry 
wywołał wielkie zainteresowanie 
zarówno w stolicy, jak i w całym 
kraju.

Flesz w borze mlecznym
Po pierwszym dniu zawodów, 

a szczególnie po szabli, która od
była się nazajutrz, rozmowy o 
szermierce w Warszawie słysza
ło się wszędzie: w tramwajach i 
autobusach, na ulicy, w biurach, 
na budowlach i w fabrykach. 
Sam byłem naocznym świadkiem 
jak jakiś student w barze mlecz
nym wylał „duże mleko" poka
zując swej koleżance flesz Pa
włowskiego.

Wielki egzamin
Nic w tym dziwnego, spotka

nie z największą potęgą szermier 
czą świata — Węgrami otworzy
ło wielu, oczy na sport, o którym 
w Polsce, nie mówiąc już o Eu
ropie, nie było zbyt głośno. Tu 
i ówdzie prśsa sportowa sygnali
zowała, że szermierze dobrze pra 
cują, że-młodzież z zapałem gar
nie się do tego sportu, że jest 
Kevey. Niekiedy trenerzy, dzia
łacze i starsi szermierze na współ 
nych naradach, szczególnie mó
wiąc o młodzieży z zadowolenia 
zacierali ręce. Kevey mówiąc o 
młodzieży w kółko powtarzał:

„Cierpliwości, solidnej pracy a 
urośniecie na światową potęgę w 
tym sporcie".

Aczkolwiek, jak widzimy na to 
wszystko ’ było pokrycie, to je
dnak nie było widocznego spraw 
dzianu. Aż nadszedł dla szermie
rzy polskich dzień wielkiego egza 
minii. Komisję egzaminacyjną 
tworzyły największe autorytety 
tego sportu — zwycięzcy ostat
nich olimpiad i mistrzostw świa
ta. Egzamin polscy szermierze 
zdali na celująco.

„W sztabie" szermierzy utrzy
mywało się przekonanie, że za
wodniczki nasze dzielnie przeciw 
stawią się mistrzyniom świata. 
Już w 1949 roku ówczesny za
rząd PZS zabiegał o wysłanie na 
szych kobiet na mistrzostwa świa 
ta w przekonaniu, że zajmą, one 
czołowe miejsce. Na przeszkodzie 
temu stanęła tylko daleka dro
ga i wielkie koszta (mistrzostwa

odbyły się w Kairze). Fanatyk 
treningów Nawrocka, młoda i u- 
talentowana Skupień — Wlodar- 
czykowa, szybka Markowska,

p
Ilona Elek (Węgry) w karyka*  

turze Alaszewskiego.
Kwietniewska, rozważna 1 roz
porządzająca dobrą techniką Lisz 
kowska dawały gwarancję do
brego wyniku.

Floreciści — Pawłowski, Twar

Gerenich (Węgry), mistrz światą 
w szermierce w karykaturze 

Alaszewskiego

dokęs — nieustępliwe osy, o zna*  
komitej szybkości i wyczuciu mo 
mentu ataku wyrośli, dosłownie 
na naszych oczach w ciągu dwu 

(Dalszy ciąg na str. 5)

KRAKÓW. Sportowcy Krako
wa i woj. krakowskiego podejmu 
ją masowo apel chorzowskiej 
Unii i postanawiają spotęgowa
niem wysiłków, przy warsztatach 
pracy oraz na polu podniesienia 
sprawności fizycznej uczcić 111 
Zlot Młodych Bojowników o Po
kój w Berlinie.

Członkowie 21 kół sportowych 
Spójni oraz piłkarze krakowskie- 
gu klubu tego zrzeszenia, którzy 
zdobyli tytuł mistrza klasy wo
jewódzkiej w swojej grupie, po
stanowili podnieść normy wydaj
ności pracy oraz zdobyć wszyst
kie minima, potrzebne do uzyska 
nia odznaki SPO w terminie do 
dnia 30 czerwca br.
. Podobne zobowiązania podjęli 
piłkarze Spójni z Bieżanowa i 
Okocimia, przy czym kapitan dru 
żyny piłkarskiej z Okocimia J. 
Mastaj zobowiązał się do bezinte 
resowanego trenowania piłkarzy 
jednego z okolicznych LZS.

Zobowiązania produkcyjne pod 
jęli również członkowie Spójni 
ze Szczawnicy, postanawiając, że 
meldunki o wykonaniu tych zobo 
wiązań zawiezie do Berlina czło
nek tego klubu i mistrz Polski w 
kajakarstwie Kapłaniak.

* * *
OPOLE. Podejmując wezwanie 

piłkarzy l’-:I r-u—“••• —1—■
uczczenia I 
jowników o uokoj w Berlinie, i 
Rada Okręgu ZS „Unia" Opole 
zobowiązuje się. że do dnia 15 | 
sierpnia br. wszystkie sekcje wy

chorzowskiej Unii
czynowe klubów 1 kół sporto
wych zdobędą odznakę SPO, co 
da w sumie 800 odznak SPO. Je
dnocześnie, dla uczczenia roczni
cy PKWN, Pada Okręgu zobowią 
zuje się do dnia 15 lipca br. wy
budować systemem 
czym 3 tory przeszkód: w Raci
borzu, Kędzierzynie i Tułowi
cach.

W odpowiedzi na faszystow
skie metody postępowania policji 
rządu francuskiego, wobec pol-

Unii Chorzów, celem 
III Zlotu Młodych Bo- •' 
o Pokój w Berlinie, |

I

skiego działacza sportowego inż. 
Olszowskiego Rada Okręgu ZS 
„Unia" Opole postanowiła w ter
minie do dnia 15 lipca br. zało
żyć sportowe brygady produkcyj 
ne prż.y Fabryce Papieru i Celu- 

gospodar- ■ łozy w Krapkowicach, Fabryce 
... porce]itu w Tułowicach, Zakła

dach 1 Maja w Raciborzu, Cu
krowni w Lewinie Brzeskim,. Za
kładach Azotowych w Kędzierzy 
nie, oraz Zakładach Koksoche
micznych w Zdzisławicach.

Interwencja rezerwowego bramkarza Gwardii Szczecin — Piotrow
skiego — okazała się bezskuteczna. Piłka strzelona przez Alszera 

po raz siódmy wylądowała w bramce szczecinian.
■ (Fot. N. Boronowski)

Smil.

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR

MOSKWA. W dalszych roz
grywkach o piłkarskie mistrzo
stwo ZSRR moskiewskie Dyna
mo nieoczekiwanie straciło punkt 
remisując z zajmującą przedosta
tnie miejsce w tabeli drużyną 
Torpedo (Gorki) 1:1 Również nie 
rozstrzygniętym wynikiem zakon 
czyi się mecz Dynamo (Lenin
grad) — Torpedo (Moskwa).

Wyniki powyższe nie wprowa
dziły poważniejszych zmian w ta 
be^i.

Nowy rekord Europy 
w pływaniu

BUDAPESZT, (tel.) Czołowy pły
wak węgierski Csordas ustanowił w 
ub. niedziele nowy rekord Europy 
na dystansie 800 m osiągając 0.50,2 
min.

Fragment walki między wielokrotną mistrzynią świata we floe 
recie Heleną Elek, a Kwietniewską. (Fot. CAF)

Rumunia

BUDAPESZT, (tel) Dwudniowe za
wody lekkoatletyczne w Budapeszcie 
zgromadziły na starcie najlepszych 
zawodników 1 zawodniczki. Fo dłuż
szej przerwie spowodowanej choroba 
startował również rekordzista ' świata 
w rzucie miotem Nemeth osia ga j ac 
kord Węgier w chodzie na 15 km 
1 13.07 godz. Nowy rekord Węgier u- 
stanowiła również zawodniczka Pecz- 
ka| w biegu na 400 m uzyskując 
59.7 sek.

Z Innych dobrych wyników należy 
podkreślić: 200 m Darmay 31,9 sek. 
soo m Bakosz 1 54.2 min. skok w dal 
Foldossl 7,10 m tyczka Hommonay

Gyarmatti uzyskała w skoku w dal 
5.89 m a na 80 m przez płotki 117 
rek. Eidedl w bfgu ni 2N m 25,3 
sek.
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Uwsga opinii piłkarskiej skoncenlro 
wam Jest na piewszym froncie, jaki 
stanowią batalie zespołów I i II ligi. 
Niekiedy. Jednak na czoło wy plan wy 
chodź*  rozgrywki nltszych klas, ale 
nie zawsze dzieje się to z okazji spe
cjalnych osiągnięć organizacyjnych, 
czy teź z wybitnego poziomu tych

Tym razem zająć sie wypada bliżej 
mistrzostwami śląskiel klasy woje
wódzkiej.

Do mistrzostw w województwie Się 
skipi zakwalifikowano 81 zespołów, 
podzielonych na 9 grup. Po jednorun- 

żyn, które miały stoczyć decydujące 
walki o tytuł mistrzowski i prawo 
udziału w spotkaniach o wejście do 
II ligi. Awans do wyższej klasy jest 

mistrzostwach. Niekiedy jednak oka
zuje sie tak wysoką, że dla jej zdo
bycia nawet wytrawni 1 odpowiedział 
ni działacze tracą poczucie rozsądku.

nia eliminacji. Tak sią też stało. 
Wzmocniony nowymi nabytkami Gó» 
nik Radzionków, odniósł zwycięstwo 
5:0 i zakwalifikował sią do dalszych 
rozgrywek.

Posiłki dla Rudy
W podobny sposób doznał wzmoc

nienia Górnik z Rudy, który pozyskał 
4 piłkarzy z Piekar i 2 z Orzegowa, 
dzięki czemu byt w stanie zmontować 
dość silną jedenastką. Jakoż i górni- 

rskali sukcesy, zakwali-

daleko wląk- 
:e. Dala rrad 

kl pokaz blyskawicmel orientacji zza 
biurka. Ale cel osiągnąla.

.Działacze" na widowni
Flimlnacle oparte zostały na syste- 

modyfikowanym o

ia wyjaździe i na 
własnym boisku. W wypadku równej 
ilości zdobytych punktów, decydował 
o zakwalifikowaniu sią do dalszych 
rozgrywek stosunek bramek. Odkąd 
zfkońctyly sie mistrzostwa w gru
pach. a przystąpiono do eliminacji 
miądzygr-ipowych. zakończyli swą ro
le piłkarze, a do głosu doszli dzia-

Mysłowickie 
metamorfozy

Mistrzostwo jednej z grup zdobył 
Górnik Mysłowice. Radzie okreaowef 
Górnika w Katowicach wydało sią. iż 
jest to zbyt slaby zespół. J>v mógł 
uzyskać tytuł mistrza, lub wicemistrza 
województwa. Wobec czego odkomen 
darowano do Mysłowic ogółem 21 za
wodników z drużyn piłkarskich, Gór
nika Janów, Katowice. Kostuchna 1 
Wesoła. Z zespołu, który zdobył mi
strzostwo grupy, pozostawiono w je
denastce mysłowickiego Górnika tyl
ko trzech graczy, pozostałych 8 po
zycji obsadzili nowopozyskani.

„Wzmocnienie" 
Górnika Radzionków

Ale 1 to ^prytne przeszeregowanie 
nie pomogło. 'Górnik Mysłowice prze
grał na własnym boisku ze Stalą Sie
mianowice. niepodobno wiąc było li
czyć, aby mógł wygrać na meczu wy 
jazdowym. Odsiecz, zorganizowana 
przez radą okręgową zawiodła. Tej 
samej wiąc niedzieli powzięto decyzją 
wzmocnienia innej drużyny Górnika. 
Los padł na Radzionków. Wprawdzie 
pierwszy mecz piłkarze Radzionkowa 
p-regrhli w Zawierciu 1:3, ale pozo
stawał im rewanż na własnym tere
nie, była wiąc realna szansa wygra

Uchwała i rzeczywistość
Komitetu Kultury Fizycznej powzięto 

de przechodzenia zawodników jedne
go klubu do innego, z jednego zrze- 

klubowych i zrzeszeniowych. Uchwa
ła ta zostawia możliwości zmiany 
barw klubowych w ramach' tego sa- 
tó |est zmianą miejsca pracy lub za- 

wzglądnie powołaniem do służby woj 
skowei ,lub do pracy w organach Bez
pieczeństwa Publicznego.

Nie ma potrzeby dociekać, Jakie 

nln piłkarzy janowskich do Mysłowic, 
albo piłkarzy z Piekar do Rudy, ale 
vzażne jest, że rada okręgowa dzia
łała orzv tvch operaclach z podziwu 
godną szybkością i precvz|ą, że wy
kazała sprawność organizacv|ną. któ
rej brak iej na wielu innych, co naj
mniej równie ważnych, odcinkach pra 
cy.

Korni woj ażerowie 
zwycięstw 

7afa«cynowały działaczy rozgrywki 
mistrzowskie, zmagnetyzowały Ich per
spektywą awansu do wyższej klasy, 
uznali wszystkie wysiłki i środki za 
dobre, jeżeli mogą tą perspektywą 
przybliżyć, jeżeli mogą przynieść a- 
wens. Ale k<m jest piłkarz, zmienia
jący w ciągu trzech tygodni kilka
krotnie barwy klubowe? Komiwoja
żerem zwycięstw? Figurą szachową, 
którą można przestawić w dowolnym 
czasie i okolicznościach, z miejsca na 
miejsce?

Odpowiedź zawodników
W pewnym stopniu odpowiedzi na 

to pytanie udzielili radzie okręgowej
mysłowickiego Górnika, ci

autentyczni, ci, którzy od dawna wal 
czyli w barwach swego klubu i wy

Na torze żużlowym jeździ 
sią, jak wiadomo, nie na hu
lajnogach ani na welocype- 
dach, lecz na motocyklach. Z 
tego też względu centralna sek 
cja motorowa ZS „Spójnia" — 
Wrocław oczekiwała przed roz 
poczęciem żużlowych rozgry
wek ligowych z wielkim na
pięciem obiecanych jej przez 
wydział K. F. i Sportu CRZZ 
czterech maszyn żużlowych, 
wprawdzie ciut-ciut używa
nych, ale w myśl słów odnoś
nego pisma „w stanie pełnej 
zdolności do natychmiastowego 
użytku".

Maszyny te miały być prze
kazane „Spójni" przez radę 
główną Z. S. „Unia" i radę 
główną Z. S. „Ogniwo".

Miały być przekazane, ale 
gdy delegat „Spójni" udał się 
w tej sprawie w dniu 24 kwie
tnia do Warszawy, to tam o- 
kazalo się, że „Unia" nie wie, 
kiedy i w jakim miejscu ma 
to nastąpić, zaś „Ogniwo" od
powiedziało, że dopiero po u- 
rządzeniu u siebie obozu tre
ningowego, który powstanie 
nie wiadomo kiedy i gdzie, od
da „Spójni" swoje dwa najgor
sze motocykle.

Od tego mniej więcej mo
mentu nastąpiły zadziwiające 
perypetie motorowo - żużlo
wo - odbiorczo - koresponden
cyjne, które określimy jednym 
słowem — „Metanol". Dlacze
go zaś „Metanol1, to wyjaśni- 
my później.

Otóż w dalszym ciągu spra
wy miały miejsce naprzód roz 
liczne interwencje rady głów
nej „Spójni", w rezultacie cze
go „Unia" — Leszno przekaza
ła „Spójni" wrocławskiej 2 
motocykle w niezłym stanie, 
zaś w dniu 7 maja delegacja 
„Spójni" udała się znów do 
Warszawy po odbiór maszyn 
od „Ogniwa". Jedną z tych ma 
szyn zastano w garażu, a stan

walczyli dla niego mistrzostwo grupy. 
Gdy nie powiodła sią próba z uzyska 
niem awansu, a Górnik zakończy) 
swą mistrzowską kampanią, pomyśla
no o zorganizowaniu spotkania tov
rzyskiego, Myslowiczanie nie zgodzili
sią na wziącie udziału w tym meczu.
Dali niedwuznacznie do zrozumienia,

niach powinni grać nowopozyskani. 
Było ich przecież 21. starczy prawie 
na dwa zespoły.

Przykład działa.,.
Z przykładu Górnika skorzystali 

skwapliwie kolejarze. Katowicki Kole 
jarz nie odegrał wiąkszej roli w mi
strzostwach swego województwa, wo 
lec czego siedmiu jego, zawodników 
pospieszyło wzmocnić szeregi Koleja-

drużyna miała pewne szanse na zdo
bycie mistrzostwa województwa opol-

To są na razie bardziej jaskrawe 
wypadki osobliwej interpretacji u- 
chwaly prezydium GKKF, która mia
ła uregulować sprawą przynależności 
klubowej i zrzeszeniowej oraz pow
strzymać nieustanne wędrówki bar
dziej utalentowanych sportowców.

5.000 widzów, ściągniętych zapowie 
dzią propagandowych zawodów, ze 
zdumieniem przyglądało się nagłemu 
wyjazdowi gości, a nie znając przy
czyn decyzji, wyrażało wiele mało 
pochlebnych opinii o wartości pomo
cy, jaką niektóre kluby udzielają ko
łom sportowym.

Doprawdy uwierzyć się nie chce. 
że takie wypadki mogą mieć jeszcze 
miejsce. Nie mieliśmy dotąd okazji 
zanotować, że kluby lub rady okrę
gowe toczyły między sobą walki o po 
zyskanie organizatora SPO. instrukto
ra biegu na torze przeszkód, nie ma 
dotąd wiadomości o tym, że kluby 
przechwytują bardziej zdolnych orga
nizatorów szkolenia ideologicznego, 
natomiast archiwa pęcznieją od skarg 
i żalów na omijanie przepisów, lub 
dowolną :ch interpretacją we wszel
kiego rodzaju sprawach mistrzow
skich rozgrywek.

Czas najwyższy, aby wszystkim 
działaczom wytłumaczono, jakie są Icb 
prawa 1 obowiązki, jakie są istotne 
cele Ich pracy w sporcie.

Nie tylko na ŚIqsku

Niewłaściwa droga
Metoda, zastosowana przez Górnika

i Kolejarza, nie prowadzi w żadnym 
razie do uzdrowienia stosunków w
polskim sporcie w ogóle, a w piłkar
skim w szczególności. Dziwić slą na
leży, że te prawdziwe wądrówki lu-

Śląsk nie jest pod tym wzglądem 

kowym. Podobnie dzieje sią i w in
nych ośrodkach. Ostatnio na przykład 
nadszedł z Łodzi meldunek, iż w toku 
mistrzostw klasy wojewódzkiej zmie
nili barwy klubowe dwa| piłkarze 
Włókniarza — Olejniczak i Bassi. Je

organizowaly w celu zdobyczy
punktowych rady okręgowe, wykazu
jące tak mało inicjatywy i tak mało 
sprawności organizacyjnej na wielu 
nierównie ważniejszych odcinkach
pracy, jak np. zdobywanie norm do 
SPO, pomoc kolom sportowym, kore
spondencyjne szkolenie itp.

Działacze niejednokrotnie wykazują 
brak umiaru w zabiegach o zabezpie
czenie swym wyczynowym zespołom 
możliwie najkorzystniejszych warun
ków. Niektórzy jedną ręką podpisu
jąc deklaraclą o konieczności zwal
czania metod kaperownictwa, w dru
giej trzymalą kontrakty, mocą któ
rych mają pozyskać nowych, utalen
towanych zawodników.

Transakcja i jej finał
Górnik Zabrze upatrzył sobie piłka

rza kola sportowego Górnik Biskupi
ce — Gawlika. Pertraktacje w spra
wie Jego przejścia do Zabrza trwały 
dość długo, wreszcie ustalono, iż wy
mieniony piłkarz otrzyma zwolnienie, 
w zamian za ro Górnik Zabrze roze
gra w Biskupicach propagandowe spot 
kanie towarzyskie z jedenastką koła 
sportowego. Mecz doszedł do skutku, 
ale kiedy w przerwie okazało sią że 
kierownictwo kola zmieniło pogląd na 
zwolnienie swego najlepszego zawod
nika, czyli po prostu nie dotrzymało 
umowy, zespół Ii-ligowego Górnika 
nie dokończy! spotkania i wrócił do 
Zabrza.

„Metanol"
jej według protokółu przed
stawiał się następująco:

„Motocykl wskutek nieszczel 
nego dachu lub też wilgoci po
siadał szereg części zardzewia
łych. Zbiornik paliwa miał o- 
berwane uchwyty i przywią
zany był do ramy drutami. 
Rura wydechowa pochodziła z- 
Innej maszyny. Regulator cier
ny dorobiony. Przewody pali
wa i oleju odłączone. Błotnik 
pogięty i popękany. Stan silni
ka na skutek niemożności uru
chomienia maszyny — nie zo
stał zbadany".

Co do drugiej maszyny, to 
nie otrzymano w jej sprawie 
żadnej konkretnej odpowiedzi, 
poza tym, że ma ona znajdo
wać się w Lodzi. Delegacją 
więc wróciła do Wrocławia z 
niczym.

Nastąpiły tedy nowe inter
wencje, wysyłki pism, oraz od 
wolywanie rozgrywek, potem 
ustalono, że w dniu 31 maja 
ma nastąpić wreszcie odbiór 
maszyn żużlowych od „Ogni
wa" w Warszawie.

Maszyn można powiedzieć — 
już tip-top.

Odbiór maszyn miał nastą
pić po raz trzeci, a właściwie 
po raz czwarty, jako że w mię
dzyczasie wyjeżdżano również 
w tej sprawie (naderemnie) do 
Warszawy.

Ale za tym czwartym razem 
okazało się, że pierwszą ma
szynę, którą jut oglądano, wy
słano do Łodzi, zaś druga zna
leziona w garażu, według pro
tokółu przedstawiała się tak:

„I. Od zeszłorocznych rozgry 
wek maszyna nie była czysz

czona. 2. Na skutek wilgoci 
różne jej części są zardzewia
łe. 3. Zbiornik paliwa nie umo
cowany. 4. Sprzęgło zdjęte i 
rozłożone. 5. Łańcuch sprzęgło
wy tylnego kola całkowicie 
zniszczony. 6. Brak amortyza
tora ciernego. 7. Rura wydecho 
wa nie umocowana. 8. Opony 
przednia i tylna zniszczone. 9. 
Kierownica skrzywiona. 10. 
Rączka od gazu obluzowana. 
11. Silnik niezbadany na sku
tek niemożności uruchomie
nia".

No 1 rzecz prosta tego ro
dzaju maszyny do szycia z ciek 
trycznym napędem nożnym nie 
można było przejąć.

Doszło zatem do nowych 
pism i interwencji, aż tu na
gle 4 czerwca przychodzi tele
gram z Warszawy od Polskiego 
Związku Motorowego, tej tre
ści:

„Meca ligi definitywnie dzie
siątego czerwca pomiędzy Spój 
nią a Budowlanymi we Wro
cławiu. Metanol w Warszawie".

Metanol w Warszawie? Dla
czego Metanol? Dlaczego nie 
Odol, albo Kalodont?... Nikt 
tego w Spójni nie wiedział, 
ale na wszelki wypadek wy
słano natychmiast do „Pezot- 
motu" w Warszawie taki tele
gram:

„Termin 10 wykluczony. 
Podaliśmy to do wiadomo
ści jeszcze 31 maja. Maszyn do 
tychczas nie otrzymaliśmy".

Nie zażądano jednak wytłu
maczenia w sprawie „Metano
lu", a szkoda... Ale nawet gdy
by zażądano, to i tak nie uni
knięto by następnej depeszy, 
tym razem od warszawskich 
„Budowlanych"’

szcze w połowię maja grali oni w bar 
wach swego macierzystego klubu, a 
10 czerwca występowali w zespole 
Gwardii, w meczu przeciwko Włóknie 
rzowi. A punkt trzeci uchwały GKKF 
z 6 kwietnia głosi: „Sportowiec, zgło
szony do zawodów mistrzowskich na 
odpowiednim szczeblu (powiat, woje
wództwo, liga, mistrzostwo Polski), nie 
może w czasie trwania mistrzostw być 
zgłoszony i brać udział w zawodach 
tego samego szczebla, w barwach dwu 
lub więcej zrzeszeń sportowych”.

Cóż ma powiedzieć widz, obserwu
jący te nagle i nie poprzedzone żad
nym komunikatem zmiany?

Usunqć plagę zmian!
Z plagą zmiany barw klubowych, 

dokonywanych wbrew postanowie
niom najwyższych kierowniczych 
władz sportowych, trzeba walczyć 
najostrzej, wszelkie bowiem omijanie 
obowiązujących uchwal podrywa auto 
rytet tych władz I powodu|e nlezmler 
ne szkody organizacyjne w terenie. 
Rodzą slą na tym tle antagonizmy 
mlądzyklubowe 1 młądzyzrzeszenlowe, 
powstałe zniechęcenie wśród działa
czy, rozluźnienie dyscypliny itp.

Trzeba przewentylować wiele dzie
dzin organizacyjnych sportu wyczyno 
wego, nazbierało slą bowiem w nim 
tyle kwasów, tyle lermentu, te staje 
sią to groźne dla całości nasze| kul
tury fizycznej.

0 W Vaneouver wydarzył sif 
ostatnio na treningu lekkoatle
tycznym śmiertelny 

wypadek: 1 (-letni
biegacz, Paul Vam- 
plin, został zabiti 
strzałem z pistoletu 
startowego, 
dek nastąpił 
sie przerwy 
ningu. Vamplin przy
stąpił do startera ■ I 
przez nieuwagę { 
pchnął jego rękę, w 
której znajdował sif 
pistolet. Nastąpił wy 
strzał i Vamplin 
został śmiertelnie 
trafiony
0 W Europie znajduj 

becnie na tournee, światowej sła
wy murzyńska drużyna koszy
kówki, Hartem Globtrotters. Za
wodnicy Harlemu natrafiają w 
każdym mieście, do którego przy
bywają, na wielkie trudności z o- 
trzymaniem odpowiednich kwa
ter. Chodzi mianowicie o łóżka. 
Najniższy z nich Rockie Brown, 
ma 1.90 cm., wzrostu, większość 
zaś uczestników ekspedycji mie
rzy ponad 2 metry, a 19-letni Lee 
Collins 2.20 m.

0 18 etap wyścigu kolarskiego 
dokoła Włoch (Giro d'Italia), 
prowadzący z Cortina a‘Ampezzo 
do Bolzano (2Ż2 kilometry) po 
przez szczyt górski Castalnuga, 
wysokości 1738 m. wygrał Coppi 
w czasie 7 godz. 22,18 przed Ku- 
blerem (Szwajcaria) i Kobletem 
(Szwajcaria). W klasyfikacji o- 
gólnej prowadzi Wioch Magni 
110 godz. 16,U, przed Belgiem 
Fan Steenbergen 110,18, 8) Ku- 
bler. Coppi (Włochy) jest, 
miejscu, a Francuz Bobet 
miejscu.

0 Jak już podawaliśmy między 
państwowe spotkanie juniorów 
CSR — Węgry (Luicata — Źre
baki) zakończyło sif zwycię
stwem Czechosłowaków 5:2. Na 
ostatnim zebraniu prezydium sek 
cji piłkarskiej COS zapadła de
cyzja, że w przyszłych spotka
niach międzypaństwowych dru
żyn seniorów trzon repr. CSR 
tworzyć będą zawodnicy zwycię
skiego teamu Lnicat.

0 1F szkole sportowej Greiz od 
bywa sif obóz i kurs treningo
wy kadry lekkoatletycznej NRD, 
która przygotowuje się do świa
towych igrzysk w Berlinie. W ro
ku bieżącym lekkoatleci NRD u- 
stanowili już 18 rekordów krajo
wych, które są rezultatem inten
sywnej zaprawy zimowej po
szczególnych zawodników, prowa
dzonych wg. radzieckich wzo-

0 V.
rzutniach świc

repr. Kopenhagi 2:0 (OBI), Ara 
stria (Wiedeń) — RC Partit 3:1 
(w Paryżu). Rapid ■'żć
Sunderland (I liga angićlskfP) 5:1 
(8:1)-

Q W artykule, omawiającym 
ostatnie występy •piłkarzy Bra-. 
zylii i Argentyny w Europie, je*  
den z największych znawców, 
piłkarstwa światowego, Bhe, ' w 
nrtykule „Rosja
nie są lepsi" pi
sze na łamach

„Knellposten": 
„Brazylijczycy n 
zrobili takiego i 
pcnującego wraź 
nia, co moskwicza 
nie podczas meczu 
z Noerkkocping w 
191,7 r. Dynamo to 
było coś zupełnie 
innego i pokazało 
tak dobry football, że wprawiło 
wszystkich w oniemienie. Czegoś 
podobnego nie widzieliśmy ani 
przed tym, ani później na na*  
szych boiskach. Dla nas jest ja*  
snym, że spotkanie ZSRR i Bra*  
zylii oznaczałoby pewne zwycię
stwo reprezentantów państwa Z 
z czerwoną gwiazdą na dresach,

0 Mistrz Europy wagi ciężkiej 
Gardner, Anglia, przegrał na 
punkty z Argentyńczykiem Brion 
po 10-rundowej walce. W tym sa
mym dniu Austriak Weidinger 
przegrał w 6 rundzie przez t. k. 
o. z Anglikiem Viliamsem.

Q Tytuły mistrzów Rumunii W 
boksie na rok 1951 zdobyli (w ko 
lejności wag): Ripka, Schiopu,

Gheorghe, 
Fiat, Mari- 
nescu, Liw
ca, Tita, 
Zaharia, An 
tace i Cio*  
botaru. Z ze 

szlorocz-

' strzów tyl*  
ko pięciu o- 
b roniło swo 
je tytuły. 
Do najwięk 

szych niespodzianek należało zwy 
cięciwo Schiopu w wadze kogu
ciej nad znanym w Polsce Secosa1 
nem oraz porażka dotychczaso
wego mistrza wagi półciężkiej 
Popouioi, w spotkaniu z młodym 
Antaesem.

„Podajemy skład na mecz 
Spójnia — Budowlani dnia 10 
czerwca... Przyjeżdżamy sobo
ta rano. Przygotować kwatery 
na 10 osób. Umożliwić trening 
w sobotę".

Brakowało tylko podpisu: 
„Metanol w Warszawie".

Naturalnie „Spójnia" zaraz 
odpowiedziała:

„Termin 10 wykluczony. Ma
szyn dotychczas nie otrzyma
liśmy. List w drodze. Porozum 
cie się z PZMOT".

A do Pezetmotu skierowano 
pismo, w którym wyjaśniwszy 
dokładnie, że już dawno go in
formowano o niemożności prze 
prowadzania rozgrywek ligo
wych wskutek maszyn, dodano 
delikatnie:

„Dziwi nas tylko jednak, że 
telegram Wasz mówi o odbio
rze metanolu, a nie maszyn. 
Uważamy, że byłby już czas 
ostateczny, aby sprawa ma
szyn została w końcu central
nie załatwiona".

Rzeczywiście czas byłby osta 
teczny! Bo to wszystko razem, 
to jeden wielki — metanol. Po 
dwa zdemolowane i sharatar.e 
motocykle jeżdżono bezskutecz 
nie do Warszawy aż cztery ra
zy, robiono protokóły, wysłano 
dziesiątki pism, wydano zape
wne mnóstwo pieniędzy na te
lefony i telegramy — i rezultat 
jaki?

Maszyn uczciwych jak nie 
ma, tak nie ma, a „Spójnia" 
wrocławska nie może brać u- 
działu w rozgrywkach ligo
wych.

Co tu dużo mówić — meta
nol!

Sądzimy, że wobec powyż
szego powinny sobie zaapli
kować odpowiednią porcję me
tanolu (i to z pieprzem!) zaró
wno rada główna Z. S. „O- 
gniwo", PZMot jak i wydział 
K. F. i Sportu CRZZ.

BARNABA

bieżniach, skoczniach i 
‘-fiata uzyskano w ub. 

dwu tygodniach 
następujące cieka
wsze wyniki: Huse 
by — islandzki 
mistrz Europy w 
pchnięciu kulą, roz 
począł sezon wy
nikiem 18.30, Ho- 
lenderka Blankers 
Koen startowała 
w ANGLII, gdzie 
wygrała l»0 y. w 

czasie 10,9 i 80 m. przez płot
ki w czasie 11,i. Na zawodach 
w HOLANDII Mooy skoczył w 
dal 7,06, we WŁOSZECH na za
wodach pokazowych Consolini rzu 
cii dyskiem 5i.75 nitr., a na 100 
mtr. Pena miał 10,8. IV Anglii 
padł nowy rekord w rzucie dy
skiem dla rodzimych Anglików. 
Nowym rekordzistą jest Duguid, 
a jego wynik wynosi 07,32 m. W 
biegach na 100 y. i 220 y. wy
grał Mc Donald Bailey w cza
sach 9.7 i 21.6. W' AUSTRII Pil- 
chatsch wygrał skok wzwyż 1,95. 
W USA Courdjne skoczył w dal 
7,86 m., a Stanfield przebiegł 
100 y. w czasie 9.7 i 220 y. w 
20.6 sek. IV NORWEGII Jolinsen 
rzucił dyskiem 17(12. JF AMSTER 
DAMIE Wint wygrał Ż00 m. 
w czasie Ż7.3, sprinty wygrał Mo 
Donald Bailey w 10,6 i 21,5, na 
krótkich plotkach Braekman i 
Eilareth mieli po 15,1.

Q Prasa szwedzka podaje, że 
Szwedzki Związek Motocyklowy 
ws(awił do tegorocznego kalenda
rzyka spotkań międzypaństwo
wych żuiloweów mecz z Polską 
W dniu 12 sierpnia w Oerebro.

0 W rozegranych w ub. tygo
dniu międzynarodowych meczach 

piłkarskich 
padły następu 
jące ciekaw
sze rezultaty: 
Arsenał (Lon 
dyn) wygrał 
w Brazylii z 

Sao Panlo 1:0, Portsmouth (1 li
ga angielska) — Fluwinense 1:8, ™
(njees w Brazylii) Flamtngg — rem II ligi,

0 Ostatni numer „Sportechn1* 
(Berlin) przynosi dłuższy artykuł 
o mistrzu Europy wagi lekkiej 
Sehillingu (Niemcy zachodnie). 
Schilling oświadczył przedstawi
cielowi redakcji „Sporteeho", że. 
ostatnie l miesiące był bezrobot
nym. Schilling mieszka we Frank 
furcie nad Menem na przedmie
ściu robotniczym, gdzie nie ma 
ani hali, ani żadnej sali do uprą 
wiania boksu. Klub do którego 
należy nie ma trenera. Ojciec 
SehilHnga jest niewykwalifiko
wanym robotnikiem i nie mógł 
nic pomóc synowi w jego pragnie 
niu podniesienia swych kwalifi
kacji sportowych. Przed mistrzo
stwami Schilling trenował sam 
w małym ogródku na worku z 
piaskiem.

Schilling oświadczył również, 
że jest zwolennikiem utworzenia 
jednolitego Komitetu Olimpijskie 
go w Niemczech i uważa, że sport 
powinien slużyó sprawie utrzy
mania pokoju na całym kwiecie. 
Z tego też względu Schilling jest 
przeciwnikiem remilitaryzacji Nie 
mieć, która nieuchronnie prowa
dzi do nowej wojny. W najbliż
szym czasie mistrz Europy wa
gi lekkiej wybiera się do NRD, 
celem zapoznania sif z urządze
niami sportowymi i ruchem spor 
towym Niemieckiej Republiki De*  
mokratycznej.

0 Zrzeszenie Sportowe Lokomo
tiw w Związku Radzieckim ob
chodzi w tym roku jubileusz lii*  
leeia istnienia. Lokomotiw zrze
sza w swych szeregach setki ty

sięcy pracowników 
radzieckich kolei i 
młodzieży, będąc je- 
J‘...... z najsilniej-

zrzeszeń w
dnym
szych --------- - _
ZSRR. Posiada 109 
dużych stadionów, 
1.(0 baz narciar
skich, liczne ośrodki 
sportów wodnych, 
pływalnie, hale gim

nastyczne, tory kolarskie, łyżwiar 
skie, hokejowe itd. IV szeregach 
Lokomotiw znajduje się ISO mi
strzów i zasłużonych mistrzów 
sportu ZSRR, wśród nich tacy 
znani zawodnicy, jak ciężkoatleei 
Kucenko, Mechanik, siatkarze 
Świridow, Oskołkow, narciarka 
Markowa i inni. W? r. 1950 dru
żyna Lokomotiw zdobyła tytuł 
mistrza ZSRR w siatkówce żeń
skiej, a drużyna piłkarska tego 
zrzeszenia w Moskwie jagi leade-
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Ryszard koscewicz
przew. rady trenerów

Trenerzy a wynik 6:0
Na półmetku II ligi

Porażka naszych piłkarzy w 
Budapeszcie stała się tematem ca 
lego szeregu artykułów w prasie 

I fachowej i codziennej. Słusznie 
zaczęto doszukiwać się powodów 
naszej przegranej. Jednym z naj- 

I Ważniejszych, jaki znaleziono —
■ to trenerzy. Powtórzyła się hi-
■ storia, obserwowana na każdym 
I kroku, w każdym zespole klubo- 
| wym. Drużyna wygrywa — tre- 
ł her dobry, przegrywa — zmienić

trenera. Ten sam trener, który 
i' przez okres pewnego czasu jest 

zły w przekonaniu szerokiego o- 
gółu, po kilku wygranych spotka 
r.iach staje się nieomal bożysz
czem zwolenników danego zespo
łu, i na odwrót; z człowieka ogól
nie szanowanego i docenianego 
bardzo krótka jest droga do wy
gwizdania i nieprzyjemnych epi
tetów ze strony tych samych lu
dzi w wypadku przegrania na
stępnych spotkań.

Zapomina się, że na postawę 
drużyny i jej wyniki na boisku 

i wpływa nie tylko praca trenera 
w zespole sobie powierzonym, a- 
le i cały szereg czynników całko
wicie od niego niezależnych.

„Ale za szkolenie odpowiadają 
trenerzy" — czytałem ostatnio. 
Wcale się tego nie wypieramy. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę z 
naszych braków. Nie trzeba było 
aż klęski budapeszteńskiej, żeby 
o tym pisać. Sprawę tę niejedno
krotnie poruszałem w prasie 1 nie 
ma odprawy, czy zebrania tre
nerów, żeby nie była ona przed
miotem obrad. Problem prak
tycznego doszkalania trenerów, 
uaktywniania ich wiadomości 
teoretycznych zawsze był, jest 
i będzie nazym naczelnym zada
niem. Czynimy wszystko, co mo
żemy w tym kierunku zdziałać 1 
jako jeden z głównych „winowaj 
ców“ mam pod tym względem 
czyste sumienie.
Dwie zasadnicze sprawy

Na czym polega nasza wina? 
Czy na tym, że nie szkolimy, czy 
też, że żle szkolimy? Są to dwie 
zasadniczo różne sprawy. I jeśli 
co do drugiego zarzutu sprawa 
jest otwarta do dyskusji i może 
być rozwiązana w zależności od 
tego, jaki Kto ma punkt zapatry- 

’ Wania i właściwości należytego 
, oceniania, to co do pierwszego za 
rzutu w odniesieniu do czołówki 
naszych trenerów całkowicie od
pada. Trenerzy drużyn ligowych 
(I i II) pracują zgodnie z wytycz
nymi rady trenerów, są kontro
lowani i poza własną ambicją i 
uczciwością pracy muszą być pod 
porządkowani swoim pracodaw
com (klubom, zrzeszeniom), które 
w żadnym wypadku, choćby tyl
ko ze względów zasadniczych, nie 
pozwolą im nie szkolić swych za
wodników.

Szkolimy tak jak umiemy. Nikt 
nam niestety dotychczas lepszych 
sposobów nie wskazał.

Po ostatnim (niestety!) spotka
niu naszej reprezentacyjnej dru
żyny juniorów w Pradze usłysze
liśmy wiele przyjemnych słów 
pod adresem tych, którzy tę dru
żynę szkolili i przygotowywali do 
meczu. W czasie pobytu z repre 
zentaeją CRZZ w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej na każ
dym kroku spotykałem się z u- 
znaniem naszej pracy szkolenio
wej 1 niejednokrotnie muslałem 
informować i zapoznawać fachów 
ców niemieckich z osiągnięciami 
naszymi na tym polu.

Na podstawie wyników, osią
ganych przez nas w spotkaniach 
z Węgrami, sposób pracy naszej 
szkoleniowej jest poddawany su
rowej krytyce. Widać z tego, że 
w zależności od postawy druży
ny i jej wyników zmienia się zda 
nie o pracy i wartości polskich 
trenerów.

Brak dobrych wzorów
W rzeczywistości sprawa zaś wy 

gląda następująco: jesteśmy w 
swojej pracy zdani na własne si
ły. Do umiejętności swoich do
szliśmy żmudną, kolektywną pra 
cą naszych najlepszych trenerów. 
Brak nam dobrych wzorów. I 
dlatego z niekłamaną radością 
powitaliśmy przyjazd węgierskie
go trenera w ub. roku. Byliśmy 
wdzięczni władzom piłkarskim, 
że wreszcie, po dwu latach cze
kania, dostajemy fachowca, któ
ry nas nauczy bardziej nowocze
śnie i właściwie pracować. Na
uczyliśmy się wiele od trenera 
zagranicznego, ale niestety o wie 
le mniej, jakeśmy się tego spo
dziewali I pragnęli.

Dlatego dziwi mnie bardzo wy
powiedź kol. Szedera w jednym 
z poprzednich numerów „Prze
glądu Sportowego" zarzucająca 
wiele mnie i moim kolegom. Tym 
bardziej, że w rozmowach z nim 
nigdy podobnych zarzutów nie 
słyszałem (nawet ostatnio w cza
sie spotkania w Budapeszcie). 
Czołówka naszych trenerów nie 

tworzy żadnego zamkniętego kla
nu. Przyjmuje do swego towarzy
stwa każdego, kto chce się po
święcić zawodowi instruktora i 
ma do tego odpowiednie kwalifi
kacje.
O miejsca w szkołach 

trenerskich
Przyznajemy się do braków, ja 

kie posiadamy, uznajemy słusz
ność i konieczność podniesienia 
poziomu naszych trenerów i cze
kamy na każdą przyjazną dłoń, 
która nam w tym pomoże. Nie 
złośliwe i pełne osobistych rozra
chunków artykuły . i artykuliki, 
nie dyskredytowanie ludzi, któ
rzy uczciwie, w miarę swoich u- 
miejętności i sił pracują, lecz wy 
walczenie na łamach swojej pra
sy 2—3 miejsc dla polskich tre
nerów w szkołach i kursach tre
nerskich Związku Radzieckiego 
czy Węgierskiej Republiki Demo
kratycznej, umożliwienie im kil
kutygodniowej praktyki u boku 
takich speców, jak Arkadjew, Bu 
kowy, Butusów, Jawor, Kalman 
i inni podniesie poziom piłkar- 
stwa polskiego i jego trenerów. 
I to winno być celem zatroskane
go dziennikarza sportowego o po
ziom naszego futbolu.

Szerokie zaś rzesze tych, którzy 
mimo wszystkich stawianych 
nam zarzutów mają do nas zaufa 
nie, a więc do zawodników, od
danych naszej opiece, zapewnia
my, że w pracy swojej nad nimi 
nie ustajemy

Wróćmy do spotkania w Bu
dapeszcie. Sześć bramek, strzelo
nych Boruczowi, sprawiedliwie 
przedstawia różnicę, jaka dzieli 
zwycięzców od pokonanych. 
Wszyscy sprawozdawcy podkre
ślają Słabą grę ataku i jemu w 
głównej mierze przypisują winę 
za poniesioną klęskę. Nie ulega 
wątpliwości, że atak przewidzia
ny w pierwotnym zestawieniu 
kapitanatu grałby lepiej, co mo
głoby obraz gry radykalnie zmie
nić. W tym wypadku można by 
się liczyć z przegraną 4:2, 4:1, 
5:2. Są to naturalnie teoretyczne 
rozważania, oparte na podstawie 
tego, co się widziało na boisku 
budapeszteńskim. Prawdą jest, 
że Węgrzy są jeszcze ciągle od 
nas lepsi. I jeśli w spotkaniach 
drugich zespołów różnica ta coraz 
bardziej maleje, to pierwsza je
denastka węgierska przewyższa 
nas ciągle o tych kilku Puska- 
sów. Sandorów, Kocsisów 1 in.

Momenty psychiczne 
decydują

Z rozmowy z trenerami węgicr 
skimi, pamiętającymi spotkania 
naszych przed- i powojennych re 
prezentacji dowiedziałem się, że 
spotkania z Polską, mówiąc po 
sportowemu „leżą" wyjątkowo 
piłkarzom węgierskim. U nas spra 
wa ta wygląda zupełnie odwro
tnie. Obserwując kilka spotkań 
naszej reprezentacyjnej jedenast
ki widzę ogromną różnicę w na
stawieniu psychicznych zawodni
ków do spotkań z Węgrami, w po 
równaniu z innymi przeciwnika
mi. Niewiara w możliwość zwy
cięstwa nad Węgrami powoduje, 
że nasz przeciwnik już przed 
wyjściem na boisko prowadzi 
3:0. Problem niezmiernie ważny 
i nie łatwy do rozwiązania.

Nie tylko braki techniczne, kon 
dycyjne, takie, czy inne rozwią
zanie taktyczne, ale i te psychicz 
ne momenty decydują o postawie 
drużyny i wyniku spotkań. Z tych 
też powodów zaczynam wątpić, 
czy spotkania z Węgrami są rze
czywiście, jak się ogólnie przy
jęło, sprawdzianem naszych u- 
miejętności piłkarskich. Atak bu
dapeszteński naszej reprezentacji 
grał, moim zdaniem, gorzej niż 
gra normalnie 50 proc, naszych 
ataków ligowych, co jest najle
pszym dowodem, żeśmy pokazali 
w Budapeszcie piłkę polską o wie 
le gorszą, niż jest ona w rzeczy
wistości. Tym bardziej, że często 
przytaczane zdanie „tak się gra, 
jak przeciwnik pozwala" w tym 
wypadku nie ma zastosowania. 
Kilka bardziej energicznych ak
cji nawet tego słabo grającego 
ataku, pokazało, że defensywa 
przeciwnika była znacznie słab
sza, niż linia ofensywna i na pe
wno, przy lepszej grze naszych 
napastników, „pozwoliłaby" grać.

Kończąc niniejszy artykuł, za
pewniam wszystkich, że nie uchy 
lamy się od publicznej dyskusji 
czy też narady roboczej, i jeśli to 
może wyjść na dobro piłkarstwa 
naszego, rzeczowym i słusznym 
uwagom zawsze jesteśmy gotowi 
dać posłuch. Prasę zaś fachową 
prosimy o bliższe zainteresowa
nie się naszą pracą (na trenin
gach, obozach) i nie wyciąganie 
fałszywych wniosków z jednego, 
zdecydowanie nieudanego spotka
nia.

W ubiegłą niedzielę drużyny II ligi zakończyły I rundę spot
kań. Wiosenna seria spotkań tych drużyn rzuciła wyraźne światło 
na układ sił w poszczególnych grupach, a co jeszcze ważniejsze, 
dała obraz celowości powołania przez władze piłkarskiej tej klasy 
przy tak licznym udziale drużyn z prowincji.

Może zawcześnie wyciągać już w tej chwili daleko idące wnio
ski, ale bez przesady można stwierdzić, że zreorganizowana II 
liga spełniła swoje zadanie Błędy lub niedociągnięcia, jak zawsze 
i jak wszędzie mogą w początkowej fazie występować, ale nie 
mogą one zaciemnić dodatniego obrazu. Spotkania II ligi spopu- 
dzów na boiskach w Zabrzu czy Wałbrzychu nie należała wcale 
■laryzowały sport piłkarski w wielu ośrodkach. Liczba 15.000 wi- 
do rzadkości.

Nowe barwy
Z gromady 32 drużyn, wiosen

ne rozgrywki wysunęły kilka ze
społów, których dotychczas kro
niki piłkarskie nigdy nie zalicza
ły do wysokowartościowych. Zwy 
kle w zapleczu I ligi przodowały 
w umiejętnościach i zdobywaniu 
punktów mistrzowskich, dobrze 
znane od dawna drużyny — na 
rok czy dwa zdeklasowane do II 
ligi. W tych warunkach na boi
skach tej klasy piłkarskiej nie 
działo się nic nowego.

W przekroju wiosennych roz
grywek tego roku na wyróżnienie 
zasługują trzy drużyny, jako no 
we zespoły stające nie bez szans 
naprzeciw dotychczas wszystkich 
znanych. To właśnie jest drużyna 
Gwardii warszawskiej, rewelacyj 
ni górnicy z Wałbrzycha i zespól 
wojskowych z Krakowa. Jeszcze 
rok temu, poza zespołem górni
ków, który umiejętności swoje wy 
kuwał w jubileuszowym turnieju 
miast, ani Gwardii ani OWKS 
nikt sobie „na giełdzie" piłkar
skiej wysoko nie cenił.

Gdzie jest młodzież?
, Bilans, wyrażający się trzema 
wartościowymi zespołami II ligi, 
niestety, nie jest tak dodatni w 
przekroju indywidualnych umie
jętności piłkarzy tej klasy. Wyda 
wało się wszystkim, że w druży
nach II ligi jest przede wszyst
kim miejsce dla młodych zawod
ników, którzy po tym „przedszko 
lu“ piłkarskim, jako uzupełnie
nia, przesuną się w swoich zrze
szeniach na wyższy szczebel.

Tak jednak się nie stało. — 
W dalszym ciągu w drużynach 
II ligi przeważają starsi zawodni 
cy, którym sił i umiejętności nie 
wystarcza na podjęcie obowiąz
ków w drużynach I ligi.

Nie wiadomo dlaczego kiero
wnictwo wielu drużyn, idąc po
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Na czoło tej grupy wysunęła się 
drużyna poznańskiej Stali. Ze
spół, który dopiero rok temu o- 
puścil I ligę i grając w składzie 
z niewielkimi zmianami, w dal
szym ciągu jest najpoważniejszym 
kandydatem do mistrzostwa gru
py. Krystkowiak i Groński prze
wodzą swoim kolegom klubowym 
na boisku. Drużyna poznańska, 
niestety, niewiele zmieniła się w 
przekroju swoich umiejętności. 
Kto wie nawet, czy zeszłoroczny 
okres lepszej formy byłego Związ 
kowca w Poznaniu nie przewyż
szał obecnych umiejętności druży 
ny. Być może, wystarczy to na
wet do powrotu do ekstraklasy 
piłkarskiej, ale napewno nie po
zwoli na większe sukcesy, zabez
pieczające utrzymanie się w tej 
klasie na stałe.

Stal poznańska ma jeszcze szan
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Rewelacja wiosennej rundy — 
warszawska Gwardia przewodzi 
tej grupie bez straty punktów. 
Zespół ten. oparty na rutynowa" 
nych zawodnikach. *ak  Gierwa. 
towski, Waśko i Wiśniewski, jest 
uzupełniany obiecująca młodzie
żą, jak Piechaczek, Jankowski. 

niesłusznej drodze, wybiera jesz
cze zbyt często „maruderów", za
wodników — którzy raczej są 
bliżsi zakończenia swojej kariery 
sportowej, niż podniesienia swo
ich umiejętności. W każdej dru
żynie „porcja" rutyny jest ko
nieczna, ale nie powinna być w 
żadnym wypadku traktowana, ja 
ko zasada. Dlatego też na mło
dzieży należy w znacznie więk
szym, niż dotychczas stopniu o- 
przeć drużyny 1 to jak najszyb
ciej.. Jeszcze raz trzeba bić na 
alarm — sprawa drużyn junio
rów, jako rezerw drużyn ligo
wych, w wielu wypadkach jest 
postawiona niewłaściwie. Wroc
ławska Stal nie ma żadnej druży 
ny juniorów, tak jak i olsztyński 
Kolejarz. W innych klubach też 
bywa niewiele lepiej.

Często walka była 
zbyt ostra

Pobieżny rzut oka na rejestr 
kar, nakładanych przez władze 
piłkarskie na zawodników za na
ruszenie dyscypliny na boiskach 
wykazuje niemiłą „przewagę" ko
legów z II ligi nad I. Na bois
kach jeszcze zbyt ostro walczono 
o punkty. Zbyt gorąco i gwałtów 
nie przyjmowano problematyczne 
orzeczenia sędziów 1 zbyt często 
szowinizm widzów przekraczał ra 
my sympatii dla własnej druży
ny.

Grad nawet najbardziej suro
wych kar, nakładanych przez wła 
dze piłkarskie, będzie zawsze tyl 
ko półśrodkiem. Czas, aby kie
rownicy drużyn i trenerzy zwró
cili baczniejszą uwagę na wycho 
wawczą stronę sportu piłkarskie
go — Zespoły II ligi muszą wy
kluczyć brutalność, jako formę 
zdobywania punktów 1 im wsze- 
śniej to nastąpi, tym szybciej pod 
nosić się będą umiejętności pilkar 
skie tych drużyn.

se, przy usilnej pracy treningo
wej i przy położeniu nacisku na 
szkolenie młodzieży, braki te uzu 
pełnić — a wtedy, zgodnie z tra
dycjami piłkarstwa poznańskiego 
— znajdzie się w szeregach czo
łowych drużyn w kraju.

Z pobitych w polu drużyn tej 
grupy jedynie Budowiani z Gdań 
ska mogą pokusić się O dorówna
nie zespołowi Stali. Piłkarze 
Gdańska w dalszym ciągu nie 
wykazują pełnych swoich umie
jętności, na co niewątpliwie mia
ły znaczny wpływ niemiłe incy
denty w czasie jesiennego spot
kania z miejscowym Kolejarzem.

Pozostałe drużyny Torunia, Byd 
goszczy i Stupska stanowią wy
równaną grupę i jeszcze wiele 
razy, do zakończenia rozgrywek 
będą między sobą wymieniały 
miejsca w tabeli.

Drużyna warszawska nie po
winna spodziewać się poważniej*  
szego zagrożenia ze strony innych 
zespołów, najgroźniejsi rywale: 
OWKS (Lublin) i Włókniarz (Wi
dzew) zostali w pierwszej rundzie 
pokonani na własnych boiskach 
i nie wydaje się. aby w rewanżo

wych spotkaniach uzyskali lepsze 
wyniki.

Sportową opinię Łodzi niemile 
zaskoczyła pozycja miejscowego 
Włókniarza. Byli i tacy, którzy 
poważnie myśleli o wymianie 
miejsc w ligach z ŁKS - Włók*  
niarzem. Wszelkie rachuby zawio 
dły. gdyż drużyna łódzka z I ligi 
poprawiła, a Widzew znacznie 
obniżył — swoje umiejętności.

ElIfiR

GRUPfiHj
a U ©3 

“N

0

35
ii

j
ti 0 3

s
GÓRNIK

WAŁBRZYCH
GÓRNIK 
ZABRZE

>0 44 0 4 .. 5 2 5 0 25 8

1 0 5 1 1 2 2 0 7 48 6
BUDOWL 
OPOLE 1'2 5 1 44 e •
GÓRNIK 
BYTOM 24 ... 5.0 14.8 1

STAL LIPINY 1’4 ii 24 11:10
STAL

5TARACHON 0 8 4 S 2 1 0-0 ■’ 2:5 | 9’24
OGNIWO 

CZĘSTOCH 23 02 3 4 2 4 IW ; 2 ' 40:22 2
OWKS 

WROCŁAW 3 5 0 2 1'5 0:5 12 52 fes 5 25 2

Na półmetku ligowym ze znacz 
nym sukcesem zameldowali się 
górnicy z Wałbrzycha. W Sobię- 
cinie przegrywały nawet zespoły 
I ligi. Pod opieką trenera Ketza 
Górnik z Wałbrzycha z każdym 
dniem staje się coraz lepszym ze
społem. Godnym podkreślenia 
jest fakt, że sukcesy drużyny gór 
ników nie opierają się. jak w więk 
szóści wypadków, na skutecznej 
grze obrony, ale atjttem, jaki 
wnoszą na boiska, jest atak. 
Prym w nim wodzą: miody skrzy 
dłowy Pulikowskl i Paluszek.

Ostatnio zespół ten wykazał 
słabsza formę, której przyczyny 
nie trudno odgadnąć — zawodni
cy od wczesne i wiosny gra ją nie*  
dzieła za niedzielą trudne i wy
czerpujące spotkania.

Krok za krokiem za górnikami 
z Wałbrzycha podążają ich kole
dzy z Zabrza. Pomiędzy tymi tyl
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CHEkMEK 0I4 0.2 0.'4 1 ’ Ml IŁ li ’ U « 9

W tabeli ligowej przewodzi re
welacyjna drużyna OWKS Kra*  
ków. ale takim samym sukcesem 
punktowym legitymuje sję rów
nież Stal ze Sosnowca. Losy mi
strzostwa tej grupy rozstrzygną 
się prawdopodobnie w bezpośred
nim spotkaniu tych drużyn na 
boisku w Sosnowcu.

Pod adresem zespołu z Sosno*  
wca skierować należy słowa po
chwały. — Żadna z drużyn ligo
wych nie posiada w swoich sze
regach tak utalentowanej mło*

II liga w cySrach
Ogółem w II lidze rozegrano w 

pierwszej rundzie 112 spotkań, w któ
rych uzyskano 412 bramek, czyli prze
ciętnie 3,6 bramki na ieden mecz.

2:1, 1:0 1 3:0 mają rekord

' We wszystkich czterech grupach 
najczęściej padały wyniki 2:1 — 15 
razy, 1:0 — 14 razy i 3:0 — 10 razy. 
W dalszej kolejności notujemy: 2:0
— dziewięć razy, 3:1 — osiem. 4:0 
4:2 1 3:2 — po siedem razy. 1:1 I 5:1
— po sześć razy, 4:1 — pięć razy, 
5:0, 0:0 i 6:1 — po trzy razy. 5:2 — 
dwa razy, oraz 2:2, 4:3, 3:3, 7:2. 0:1 
i 8:0 — po Jednym razie.

W kratkach tabel

Największą Ilość wygranych spot
kań w I rundzie mistrzostw uzyskała 
Gwardia Warszawa — 7.

Najwięcej remisów osiągnęła Gwar
dia Bydgoszcz — 3.

Najwięcej paralek poniosły: Gwar
dia Białystok, OWKS Wrocław I Ogni
wo Częstochowa — po 6.

Na|wlęcc| bramek zdobyła Gwardia 
Warszawa — 27. co daje przeciętną 
3,9 bramki na każdy mecz.

Najmniel bramek strzelił Włókniarz 
Chełmek — 5; przeciętna na ieden 
mecz — 0,7 bramki,

Nalwyiszy wynik uzyskał Włókniarz

Białystok.
Najwięcej bramek strzelono Koleja

rzowi Olsztyn — 28
Najmn'e| bramek straciły zespoły 

OWKS Kraków I Stal Sosnowiec — 
po 3.

Pochwała należy się Kolejarza, 
wi z Olsztyna, który nie ma za
miaru opuścić szeregów ligowych 
i na przestrzeni wiosennych roz*  
grywek poczynił największe po
stępy. Motorem olsztyńskiego ata 
ku jest dobry skrzydłowy — Bal- 
trun. Coraz niżej natomiast w ta*  
beli i coraz mniejsze kwalifika
cje obserwujemy na boisku ra
domskim.

ko drużynami może się rozegrać 
ostateczna walka o mistrzostwo 
grupy.

Zawiodła nas drużyna bytom
skiego Górnika. Tegoroczna for*  
ma piłkarzy z Szombierek wcale 
nie przypomina tego samego ze
społu z okresu końcowych walk 
w I lidze. Stal starachowicka wy 
kazała, że nie tylko potrafi w 
pracy produkcyjnej przodować 
innym zakładom, ale I na boisku 
piłkarskim dotrzymuje dzielnie 
kroku znacznie silniejszym i bar
dziej rutynowanym przeciwni
kom.

„Czerwoną latarnią" grupy po*  
zostają zespoły częstochowskiego 
Ogniwa i OWKS Wrocław. Czyż
by w tych ośrodkach nie znalazło 
się bardziej obiecującej młodzie
ży piłkarskiej, niż dotychczasowi 
obrońcy barw?

dzieży, jak właśnie Stal. Gdyby 
nie kilka nazwisk starszych pił
karzy, byłaby to drużyna naj
większej przyszłości. Powązk*  
Wieczorek, Strzykalski 1 Majew
ski grają zgodnie z talentem, jaki 
wykazali w drużynach juniorów.

Drużyna Bar wińsk jego znalazła 
się na IV miejscu, bo wyprzedzili 
ją górnicy z Knurowa. Tym ra*  
zem więc Ogniwo z Tamowa, nie 
będzie już uczestniczyć w decydu 
jących rozgrywkach o powrót do 
I ligi.

Najlepsi strzelcy II ligi
164 strzelców bramek II ligi uloko

wało 412 razy piłkę w siatce przeciw
nika. Najwięcej strzelców posiada 
grupa III — 45, następnie drupa IV
— 42, grupa II — 39 l grup*  I — 38.

W grupie I najwięcej bramek zdo
byli: Witczak (Stal -Poznań) 1 Ro- 
gocz (Budowlani Gdańsk) — po 7, w 
grupie II: Cichocki (Gwardia War
szawa) — 11. W grupie III: Pulikow- 
ski (Górnik Walbrzychl — 9, w gru
pie IV: Kucharski (OWKS Kraków) 
i Iwański (Gwardia Kielce) — po 7 
bramek.

Ogólna klasyfikacja strzelców Tl li
gi: Cichocki — '1 bramek, Wlernlk
— 10, Pulikowskl I Rótylo (OWKS Lu
blin) — po 9. Olszewski (Gw;..dia 
Warszawa) — 8, Witczak, Pogoct, 
Horotucha iGwardia Białystok). Ku
charski I Iwański — po 7 Hllklewics 
(Ogniwo Częstochowa) — 6.

Strzelcy w klubach 
grupa i

STAL POZNAM: Witczak 7. Ziele- 
wicz 3 Smólski, Mazur. Bielewicz, 
Cvhiński. Godek po 2, Skrzypntak i 

BUDOWLANI GDAŃSK: Rogocz’ 7, 
Gronowski 3, Paszkiewicz 2, Gaj- 
dzik 1.

KOLEJARZ TORUŃ: Rembecki 3, Ka- 
miński, Stremel, Norkowski po 2. 

KOLEJARZ BYDGOSZCZ: Wilczek 4, 
Łuczyński, Wiśnicki, Andrzejewski, 
(ubalczak i Nowak po 1,

GT ARDIA BYDGOSZCZ: Klimowicz 3, 
Norkowski 2, Muszyńrki, Patkolo, 
Markowski 1.

GWARDIA SŁUPSK: Gadał I Kaczor
(Ciąg dalsy na str. 4)
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W czoraj...
Amerykańskie czasopismo 

„Ring" propaguje również i 
lekturę dla 'młodzieży (proszę, 
proszę!...) Jaką lekturę? A no 
— sportową.. .Tylko, że „spor
tową" w pojęciu amerykań
skim Bo w pojęciu na przy
kład naszym jest to typowa 
lektura demoralizująca, awan
turniczo - gangsterski, nada
jąca, się w każdym uczciwym 
kraju do wyrzucenia na śmiet 
nik. Ale nie w Ameryce. Oto. 
dajmy na to, tytuły tych zale
canych młodzieży „arcydzieł", 
będących tzw. monografiami 
wybitnych „sportowców" ame 
rykańskich:

„Leonard Wspaniały" — po
wieść o człowieku, który był 
mistrzem wagi lekkiej i gang
sterem., „Micbigański mor
derca" — powieść o sławnym 
włamywaczu i zabijaczu („kil- 
ler“) „Stenly Keclu1’, „Terry- 
Terror, postrach Brooklynu ‘, 
„Ognisty Ben Coogan, mistrz 
gołej pięści — bokser, żołnierz 
bandyta, akrobata, król nafty, 
jasnowidz", „Jim Danny — od 
rewolweru do rękawicy bok
serskiej".

„Poza tym polecamy szereg 
wstrząsających powieści o „Ty 
grysfe Brownie", o „Czekola
dowym Zabijaczu Kidzie", o 
„Gorylu Johnsonie" i o wielu 
innych sławnych bokserach — 
murzynach na przestrzeni o- 
statnich trzydziestu lat".

Nie ma co — miła lektura.
A potem rozmaici moraliza- 

torzy amerykańscy dziwią 
się (!), że przestępczość wśród 
nieletnich w USA jest najwięk 
sza (i jedyna w swoich rozmia 
rach) na całym świecie...

* • *
W jednym z ostatnich nume 

rów radzieckiego czasopisma 
„Fizkultura i Sport" sporto
wiec radziecki Fiedorów opi
suje swe wrażenia z widziane 
go w Kanadzie — „Święta 
Sportowego".

Fiedorów znajdował się na 
statku radzieckim, który przy 
był do Kanady i korzystając 
z wolnego czasu udał się wraz 
z kilkoma członkami załogi do 
Toronto dla zwiedzenia '.tego 
miasta. Zwabieni barwnymi 
afiszami, zapowiadającymi 
„Wielkie święto sportowe — 
największe w całej Kanadzie", 
udali się wszyscy na miejsco
wy stadion, przypuszczając, iż 
będą tam świadkami sporto
wych igrzysk i zawodów, jak 
to by myślał każdy normalny 
gowiek. Ale owe „święto 

irtowe" miało w skrócie na 
stępujący przebieg:

Naprzód na stadionie ukaza
ło się dwadzieścia dziewcząt w 
kostiumach kąpiedowych z pa
rasolkami i po dokonaniu sze
regu ewolucji -niby — tanecz
nych, ustawało się na podium 
Publiczność krzyczała z za
chwytu, jacyś panowie z cen
tymetrem w ręku podchodzili 
do owych dziewcząt i mierzyli 
im wszystkie części ciała, a po 
tern speaker ogłosił, że teraz 
właśnie dokonał się wybór 
„Misa Toronto".

Goicie radzieccy myśleli, że 
to jest tylko jakiś wstęp do 
właściwych zawodów sporto
wych. Ale pomylili się. W na
stępnym bowiem punkcie pro
gramu, wystąpiło dwadzieścia 
— koni. I to koni cyrkowych. 
Tańczyły one pod dźwięki mu 
zyki, ustawiały się w rozmaite 
figury, kłusowały w kółko, a 
potem zostały odprowadzone 
wśród oklasków do stajni.

Natomiast jako trzecia i o- 
statnia część programu — to 
był znowu popis marszu woj
skowego, wykonanego przez 
kilka miejscowych kompanii 
piechoty. Żołnierze maszero
wali tam i siam, ustawiali się 
w czworoboki, kwadraty, trój
kąty i kola, naśladując w tym 
wypadku swoich poprzedni
ków, czyli konie.

A publiczność biła wciąż 
brawo.

Na tym „wielkie święto 
sportowe" zostało zakończone.

Oczywiście, jak zwykle, re
klama przesadziła. Nie było to 
bowiem wcale „Największe w 
całej Kanadzie święto sporto- 
we“, ponieważ, jak podaje 
równocześnie prasa kanadyj
ska, w Montrealu odbyło się 
podobne święto, z tym, te na 
nim występowały jeszcze prócz 
rozebranych dziewcząt, koni i 
żołnierzy również i tresowane 
psy oraz małpy.

Odkrywamy tajemnice kari pnnktacyjnych
n ogólnopolskie igrzyska Sportowe 

młodzieży szkół ogólnokształcących 1 
liceów pedagogicznych przeszły do 
kronik. Od zwjcleskiego okręgu nos.ć 
cne będą w historii Igrzysk szkol
nych nazwę GDAŃSKICH, tik, Jak 
pierwsze, odbite przed dwoma laty 
w annałach sportu szkolnego mają 
nazwę KRAKOWSKICH.

Bogactwem form i programem fi
nały pierwszych przewyższali drugie, 
ale masa biorących udział w igrzy
skach. gdańskie wielokrotnie zdystan 
sowały pierwsze. Jak podaliśmy w 
poniedziałkowym rze, II' Igrzy
ska stały pod zr przesta'
zmagań okręgów szkolne

lekkoatletyki i pływania
II Ogólnopolskich Igrzysk Szkolnych

1 Walendzlk (Grudziądz), po 11,2 sek. 
— Bojewiez (Poznań). Borkowski (Wro 
Caw), Wlze (Chodzież): po 11.3 sek — 
Holajn (Katowice). Pawlak (Łódź), R6 
źyckf (Dzierżoniów).

- 1) Zaiczek (Milicz) 
Peter (Częstochowa) 

ben (Kłodzko) 2:43.8: 
■e) 2:44,2 min.: 5) Wll 

kuslński (Bobrek) 2:45 min.; 6) Piskor 
czyk (Cieszyn) 2:45.1 min.

W skoku w dal nallepszy wynik u- 
zyskał Kurzawa (Poznań) — 657 cm.. 
656 cm. — Szczepaniak (Łódź), 652 
cm. _ Laurentowskj (Poznań). 63o
lak (Łódź). 616 cm. — Jodłowicz (Zy-

Białymsto-

GUSTAW MORCINEKoi. Białystok

Wywiad z Basią

. 2) Gasiorek (Katowi- 
m (Katowice) 
•-kl (Wągrowl- 
1’oń (Poznań) 

, 6) Grochalski (Cieehocl-

Indywidualnie najlepsze wyniki uło- 
następulaco: 

CO m. — U se 
(SKS Morąg) ... _

Mach (Gdańsk). Kaczmarek (Chodzież)

(Gdańsk), 
dowy wynik 58,23 

■hewaki
(Żvrardów) —

W Warszawie rozegrano tylko 
dów oszczednoSr 
tygnować

nem | Gdańskiem: 
Gdańsk

■zkeln*!. W obwaniu 
: I tej nainiastł

Z ogłoszonych wyników 
wiemy, te w lekkoatletyc 
czat wygrał okręg gdańsk 
Jac 342 pkt..

I,' Warsza
5 pkt ). Białystok 

ł,óoż — województwo (265 pkt 
punktację ogólna składał

ardów), 14. 
,39 m.

okr.ł. 41 Poznań

SKS-u, kto ■ finałach
dolaiac.ty informacji okręg.

tomów » Dolnego Slą-ka. 

dziło do finałów aż tr. 
w obu siatkówkach i szc2ypiorniaku

ystcki. Jankowska (Cheim- 
Romańska (Kraków); 
.2 sek. - Olszą (Zabrze 
(Katowice). Machowska 
lialkówna (Gdańsk) l Z

I Poznań):
8.3 sek. — Dębsk 

lei (Wrocław). Li 
awczyńska (Toruń); 
ok w dal — 507 

(Chorzów). 506.5 cm, 
(Gdański. 491 cm. Cecuła (C-dańsk).

Cwierctakiewi
Jamrozek 

(Toruń), 473

Id Wrocławia. drug'e mielące zdobyły 
przedstawicielki Gdańska. 
Warszawa, wotew.
Lub,lin i Poznań. 

Zagladnifmy teri.
ków indywidualnych i ustalm

-----vch -

Gdańsk. K 
skoku w dal I

' - Katowice. Toruń

Jak ustalono tabelkę?

Moment z igrzysk szkolnych 
jfetu karykaturzysty Ałaszewskie 
go. Kapitanowie Łodzi — Chrza
nowski i Gdańska — Siedlarski 
witają się przed spotkaniem piłki 

siatkowej.
two łódzkie: za mm uplasowały 
Wrocław. Warszawa. Bialz 
Gdańsk I Łódź, w dysku triumf 
ły zftów gdańszczankl. matac 
woiew., łódzk.ę. Białystok. W 
Katowice I Lublin W sztafet 
zy, 7j m. (cunktowanel. podobni 
tTÓ'bói. oodwótme). pierwsze 
sce orzyoadło wroclawiankom. 
mi Toruń, Katowice. Biały 
Gdańsk I Warszawa w tró 
pierwszą lokatę uzyskały wielbbotst-

izkotnich

Rewelacją I! igrzysk szkól ogólnokształcących rozegranych ostatnio w Warszawie był zespół piłki 
ręcznej z Wrocławia, repreze my przez zawodniczki Dzierżoniowa, Kłodzka i Jeleniej Góry, — 
Ka rysunku E. Ałaszewskieg dzimy od lewej: Wilańską, Bernacką, Siedlecką, Migtkę, Balde 

i Czajkowską.
•lak (Łódź) — 315 pkt., 6) Lamowskl

-plęcl:
kl przed Tor

przed poznaniem. Olsztynem. Kat 
cami. Toruniem i Rzeszo

W ogólnej punktacji I 
roi męskiej: n Gdańsk 

pkt.. 3) Ol 
- 385 pkt.. S) 

pkt.. 6) Białystok — 353

— Poznań, przed Łodzią, 
rskim, Krakowem, Olszty

i Katowicami; 
zed Katowica

yż: 145 cm. uzyskała Duń 
(Gdańsk). 139 cm. — Illg (Rember 

). 138 cm. — Śmiałek (Łowicz) i 
iroz-k (Rzeszów). 137 cm. — Cecuła 

iGdańsk). 138 cm. — Barszcz (Dębica) 
. — Raczewska (Wrocław) 1 
(Białystok).
.59 m. pchnęła Cłażhówna 

(Tomaszów). 10,10 — Tomaszewska
(Gdańsk), 10,11 — Rączewska (Wro
cław). 9.80 m. — Świecka (Białystok), 
9.70 Kubicka (Warszawa). 9.61 Zakrzew 
ska (Warszawa). 9.55 m. Popłoszczyk 
(Poznań).

Dysk. Triumfowała Ciaehówna 
(Tomaszów), mając n, 32,05 m
Tomaszewska (Gdańsk). 29.28 —Stroj
na (Białystok). 29,18 — Kubicka(W-wa) 
28,88 — Golowczyk (Tam. Góry). 28.25 
Chramlee (Leśna Pódl.), 28 — Nogaj 
(Bydgoszcz).

Granat przyniósł nallepszy wynik 
Polsce 46.69 uczennicy VI glmn.

’D w Łodzi Bednarczyk, 43,67 — 
Kiuoianka (Rudnik). 42.28 Nowak
40 88 — Kociszewska (Mińsk Mu.) 10.59 
Drzewiecka (Wymyślin).

Chełm 
ó w'. 41 

sek. - SKS Hajnówka (Białystok), 
41.2 Gdańsk, 41,4 - SKS Żmichowska

Trójbój dziewcząt

ała ona 202 o) 
rekord szkole.

programu Igrzysk trólbói

iGdań
DaOek (Chorzów) — 189 okt.. 

•ska (Warszawa — Zm.chow 
. Si Hulanicka (Zalesiei- 

Chramiec iLeina Pódl.)

A jak z chłopcami? 
azem przegląd zacznlemy od 
u. Pr’vr!ósl on sukces ucz-

II liga w cyfrach
(Dokończenie ze str. 3) 

po 4, Kozłowski 3, Porada i Droż- 
dźyński po 1.

STAL WROCŁAW: Wojciechowski, 
Morawski. Dudek po 3, Szymański 
1.

KOLEJARZ GDAŃSK: Musiał 4. Ja
nowski i Blask po I.

GRUPA n *
GWARDIA WARSZAWA: Cichocki 11, 

Olszewski 8, Hachorek 4, Piecha
czek 3. Waśko 1.

OWKS LUBLIN: Rożyło 9, Hardak 3. 
Mostowski. Jezierski po 2. Kozłow
ski. Slomocha i Strzechak po t

WŁÓKNIARZ CHODAKÓW: Kaszte
lan i Blaszczyk po 4, Górnicki W. 
3, Materski' 2. Królak. Dąbrowski 
po I oraz jedna samobójcza.

WŁÓKNIARZ WIDZEW: Wiernik 10, 
Różycki 5, z Szaliński, Pawlikowski 
po 3. Bajan. Wróbel I Marciniak 
po 1.

SPÓJNIA WARSZAWA: 
Celiński. Wierzchocki. 
dz'ecki.' Pawlok 1 Wt-.,— .

KOLEJARZ OLSZTYN: Baltmn 6, Si
wek 3, Kamiński 1.

WŁÓKNIARZ RADOM: Pożytek 4, 
Czachor 1.

GWARDIA BIAŁYSTOK: Horożucha 7. 
Galos i Kowolik po 1.

GRUPA HI
GÓRNIK WAŁBRZYCH: Pulikowsk! 9, 

Ignaezak, Syk. Paluszek po 4, Po- 
łednik 2

GÓRNIK ZABRZE: Fóleik 5. Mnich 5, 
Franosz 3 Holesz 2. Winderlieh 1.

BUDOWLANI OPOLE: tabicki S, 
Czech 4, .Brzęznczyk 2, Stronkie-

1.

Jezierski 4, 
no 2. Boro- 

iźijiak do 1.

wicz, Mrówczyński i Klik po 1. 
GÓRNIK BYTOM: Krasówka 5. Pa

jąk I Sobek po 3. Szymankiewicz 
2. Fuchs 1.

STAL UPINY: Brychcy. Kincer po 3. 
Kubocz 2. Czarnoga. Bittner po 1 
oraz jedna samobójcza.

STAL STARACHOWICE: Wysocki 3. 
Badowski 2. Makuła. Szeliga. Za
wada, Wożniak po 1

OGNIWO CZĘSTOCHOWA: Halkie- 
wicz 8, Wójcikowski I Borowiecki 
po 1.

OWKS WROCŁAW: Baraniak. Czalal 
po 2. Krzvszczuk. Przymiński. Bie
lewicz, Swicarz i Jach po 1.

GRUPA rv
OWKS KRAKÓW: Kucharski 7. Dwer- 

wieki 3. Kralewski, Salwiczek. 
Szombara po 2. Feluś, Więcek. Ur- 
bańczak i Lecb po 1.

SAL SOSNOWIEC: Cholewa 4, Krę
żel Macuga, Strzykalskl po 3, Ma
lewski 1 oraz 1 samobójcza.

GÓRNIK KNURÓW: Górek S. Sta- 
wtarski 4. Grzygorzyca 2. Hajok. 
Moryś. Grvchtoł po I.

OGNIWO TARNÓW: Bienek. Pirych. 
Roik III po 2. Barwiński. Krzemski 
I Lewandowski po 1.

STAŁ DĄBROWĄ: Kulawik 5- Pio- 
trowiak. Panków, Loch, Mstowskl

BUDOWLANI PRZEMYSŁ: Wizerka- 
niuk 3. Dron Łaba i Kaczenko po 1.

GWARDIA KIELCE: Iwański 7, Mu
szyński 2 Mazurkiewicz, Ziemba i 
Jabłoński po 1

WŁÓKNIARZ CHEŁMEK: Obtułowlcz 
2. Karkoszka i Jagas po 1 ora2 
jedna samobójcza.

Gdy Homer pisał swoją wspaniałą 
homerycką epopeję o Ilionie i o 
Odyseuszu , utył ślicznego zwro 

łu „różanopalca jutrzenka”. Widocz
nie zapatrzył się wtedy w swoją wnu
czkę, która musiała być jota w jotę 
podobna do Basi, z którą przeprowadzi 
łem wywiad. Innymi słowy Basia jest 
podobna do wnuczki Homera i do ,.ró 
żanopalcej' jutrzenki”. Dziewczę to z 
pewnością jeszcze nie czytało ani Ilia 
dy. ani Odysei, lecz to nic nie szko
dzi. Za to ma w sobie coś z Achillesa, 
aczkolwiek nosi długie warkocze, a 
żadne mysie ogonki, w oczach ma ka
wałeczki nieba i człowieka nie prze
raża swą złotą zbroją, lecz rozbraja 
swoim uśmiechem. W każdym razie 
bardzo podobna do Achillesa.^ który 
stał sie małą dziewczyną i zabłąkał 
się na śląskie Podbeskidzie.

Pozornie by sie wydawało, źe takie 
dziewczę żywi się tylko płatkami róży 

gasi pragnienie rosą niebiańską. Nic 
lego. Wcina, co popadniel... Jak mi 

Iradziła. przepada za śląskimi ..krup 
'okami” I za marmoladą ze śliwek, 

w szkole iest srogim wodzi- 
iedzie iście „homeryckie" bo 
itymi kolegami. Chlopczyska 

lelce lej 9ob‘e nie ważyli. Jako 
łopcyl... Psie figle Im w głowie i sa 
oloty, a nie „różanopalca iutrzen- 

ka", która skąpi odpisania zadania, 
klóra nie chce podpowiadać podczas 
r.euki i która łapie czupurnego Hany- 
sa za kark i wyrzuca z klasy podczas 
pauzy!... Sroga to więc dziewucha.

Chłopcy jej nie lubią i opowiadają 
z oburzeniem po całym Skoczowie, iak 
to złamała „pakt niegryzienia sie" w 
klasie. Owo osobliwe określenie pow
stało ze spolszczonego na szkolny spo 
sposób „paktu nieagresji", o którym 
była mowa na lekcji historii, lecz to 
jut nie należy do rzeczy. W każdym 
razie złamała „pakt niegryzienia się”, 
zawarty na tamtej pamiętnej lekcji, 
gdy pan nauczyciel znalazł w czytań 
ce śliczne określenie o tak zwanej ry
cerskości- i określenie to wykorzystał 
podczas „polskiego” Chodziło mu wte 
dy o to, by. przekonać chłopców, iż 
to niewielki zaszczyt dla nich, je
żeli prowadza bójki z dziewczynami 
podczas przerw w nauce, bo taka 
dziewczyna słaba, chłopiec zaś silny 
i w tym wypadku dziewczyna bedzie 
zawsze skrzywdzonym przeciwnikiem. 
Zaszczyt bvlhy niesłychany, gdyby sła
ba dziewczyna nabiła drągala, tego 
naiwiekszego dragala w klasie. u- 
leksę. który buczy lak syrena na ----
szu a lapv ma iak dwa małe bochenki 
chleba. I że taki chłopiec, który bro
ni słabszych od siebie, nie krzywdzi 
Ich, nie szturka. nie podkłada nogi, 
chociażby to była nawet dziewczyna, 
to taki chłopiec nazywa się chłopcem 
rycerskim.

Od tej chwili, a bvło to we wtorek, 
wszyscy chłopcy stali sie „chłopcami 
rycerskimi" i miedzy nim! a koleżan 
kami został zawarty ów „pakt n’eągre 
sii”. a iak to określi! nalwlekszy mą 
drala klasowy Slanieczek. zhieralacy 
dwó|e z gramatyki, „Dajct niegryzie
nia sie". I ta śliczna zgoda trwała tyl 
ko do soboty. A źe nie trwała dłu
żej. winę ponosi Basia z Iliady Home-

W sobotę bowiem przyszedł do szko 
ły oan inspektor, polazł do klasy Ba
si 1 dowiedział sie od pana nauczycie
la źe wszyscy iego chłopcy są od 
wtorku, godziny 11. chłopcami rycer
skimi. Zaintrygowany chciai cię ko

Ho-

niecznie dowiedzieć, co to takiego. Na 
ochotnika zgłosił sie ów zezowaty Ho-

— Proszę pana, ia to objaśnię! — 
zaczął się wydzierać, wystawiając 
brudną łapę i gmerając paluchami wy 
soko nad głową.

— Powiedz więcl — przyzwolił pan

— Proszę pana Inspektora, my 
wszyscy chłopcy, od wtorku począw
szy, jesteśmy chłopcami rycerskimi!... 
— recytował z przyjęciem Holeksa. 
ogromnie dumny, że pan Inspektor 
robi wielkie oczy ze zdumienia.

— A na czym polega ta wasza ry
cerskość? — pyta się pan Inspektor 
I coś notuje w notesie.

— Na tym polega ta nasza rycer
skość, proszę pana Inspektora, źe od 
wtorku ustępujemy dziewczynom.

— A to ładnie! A to bardzo ładnie! 
uradował się pan inspektor 1 zno

wu coś zapisał w notesie, — A po
wiedz mi. dlaczego ustępujecie dziew
czynom?

— Bo, proszę pana Inspektora, mą
dry ustępuje głupiemu! — rzeki 
no zezowaty Holeksa I spojrzał 
cbą po klasie.

Pan inspektor zakrztusl) się gwał
townym śmiechem i wyszedł z k 

cielą „zatkato". boć i 
uczył, a Basia z H

roczne jabłko, nie wytrzymała, ponio
sła Ją Achillesowa pisie i tek nie 

ogryzkiem w Holeksę. |ak 
nie rozpryśnie się na fego 

powstanie 
piekło l “ koniec z
„paktem Dziewczyny

się z chłopcami, Holeksa ha- 
sie zbeczał, w bójce don 

ła Basia niczym Achilles pod Ili 
l żałosny koniec był taki, te 
czyła się rycerskość kudłatych 
pączków skoczowskich, że po 
dzień trwa stan wojenny między 
dziewczynami I chłopcami w najstar
sze! klasie szkoły skoczowskiej i że 
wszystkiemu winna Basia!...

Basia jednak iest dumna I każdemu 
opowiada, lak broniła hpnoru dziew
czyn i jak nabiła chłopców w klasie. 
« potem jeszcze po drodze. Nawet 
największy draga! Holeksa „zrpiatał 
ku domowi, aź sie za nim kurzyło, 
proszę pana, lecz niech pan o tym 
nie pisze”!

Napisałem! Stało siei... Zresztą mu- 
sialem napisać by każdy mógł zrozu- 
m’eć. dlaczego Basia uzyskała ze 
ewvm dziewczęcym zespołem nailep- 
sze mieisce na międzyszkolnych za
wodach skoczowskich. Podczas wy- 
w'adu nie omieszkała dodać, źe zezo
waty Holeksa zapowiedział w klasie, 
źe „lutro. svncv. bydzie lluminacla 
sportowa", zamiast powiedzie® że od
będzie sie eliminacja sportowa i że 
gdv prowadzi zastęp chłopców zaw
sze wydaje komendę: „Naprzódź

— No. dobrze, dobrze. Ale lak to 
było z tą ..iluminację” sportową? — 
pytam sie łagodnie.

— Bvło bardzo ładnie Chłopcy ska- 
kali lak żaby a my także skakały..

— Jaki iabv?
— Nie. proszę oana!.. Nie chc 

chwalić, lecz wszyscy ludzie ns 
isku, chociaż deszcz pokraoował Ic 
wołali, że dziewczyny skaczę lak

— Nie widziałem leszcze skaczace- 
go anioła! — zauważyłem sceptycz-

nie. — Lecz to nic. A co tam jaszcza 
było?

—Były biegł narodowa 1 między
narodowe...

— Międzynarodowe? Cóż to za bie
gi?

— To bvll chłopcy i dziewczyny z 
Innych szkół, a mianowicie z Cieszy
na Wisły i Zebrzydowic. Myśmy ich 
nazwały „cudzoziemcami”. Ale dobrze 
się spisywali! -. Raz tylko jakiś chło
piec „upiekł placek”..,

— Jaki placek?
— Usiadł w biegu na pośladkach, 

bo mu noga ujechała 1 przejechał się 
spory kawał po mokrej trawie. Potem 
koledzy musieli mu agrafkami spinać 
podarte spodnie. Lecz nie beczał...

— To ładnie! A co tam jeszcze by-

— Były „koziołki” .lecz dziewczyny 
nie chcialy go robić, bo trawa była 
mokra I byłoby szkoda bluzek. Potem 
jeszcze buły nuty dyskiem i oszcze
pem, granatem ręcznym...

— Granatem ręcznym?...
— Niech sie pan nie boi? — pośple- 
zla mnie uciszyć Basia. — To były 
•nety ustrugane wa, to chłep-

rozumiem... 
am bvła taka buda, gdzie 

było jedzenie dla nas i dla „cudzo- 
eiemców”. Przecież musieliśmy ich u- 
gościć jak się patrzył Było także zsia
dłe mleko tr takim dużym garncu gil- 
nanym. Wpadł granat do garnca, mle
ko się rozprysło, garniec się rozsypał 
i nie było mleka dla cudzoziemców. 
Musieli pić „limonladę” zamiast zsia
dłego mleka. A rzut był nieważny...

— Hm, to okropne!... — rzeklem 1 
pomyślałem, te Homer miałby wspa
niały temat do nowel Iliady, którą by 
teraz nazwał „Skoczowiadą”. lub jakoś 
podobnie. — A jaki był ogólny wy
nik waszych zawodów międzynarodo
wych? . •

— Wspaniały! — zawołała Basia z 
zachwytem. — Ja przepędziłam zęzo- 
wateno Holeksę. bo gdv dziewczyny 
biegły w biegu długodystansowym, to 
on krzyczał, te to lest bieg kulawych 
kaczek, te jego babcia szybciel bieg
nie za nim, gdy ucieka przed lej ki
jaszkiem. w sumie zaś. to znaczy w 
ogólnym wyniku mola szkoła uzyska
ła druga nagrodę zespołową. lył 
ten ..starzyk z fajka" co to wrze
szczał na boisku w Katowicach. ż« 
smoli na królika, gdyż bieg kolarski 
Ostrawa — Katowice wygrał jakiś 
Olsen Teraz także Wrzeszczał I ma
chał koncaca faika 1 wołał zachwy
cony. te skoczowskie dziewczyny, to 
same Olseny I tak w kółko. Potem 
nam kupił po piernikowym sercu i 
strasznie sie cieszył, te nasra szkoła 
uzyskała drugą nagrodę, bo w tej 
szkole iest ieoo wnuczka Zuzanka... 
A te nasze zawody, żeby pan wie
dział. odbywały się pod hasłem

“■> to lest owo „beespeo”?
Badż sprawny do pracy I o-

Basia poszła wlec paść beczącą ko- 
• la zaś poszedłem opisać wywiad
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10 kolejka rozgrywek 
klasy państwowej

ARKADY BRZEZICKI

W dziesiątej rundzie mistrzostw klasy państwowej zostaną 17 bm. roze
grana następujące mecze:

W KRAKOWIE: Włókniarz — Kolejarz Warszawa, sędziuje Bukowski 
(Radom), na linii — Clchaba 1 Wiinlewskl.

W WARSZAWIE: CWKS — Ogniwo Kraków, sędziuje Łoslak (Poznań), 
na linii — Wasilewski I Wilczyński.

W CHORZOWIE: Unia — Kolejarz Poznań, sędziuje Szleifer (Szczecin), 
na linii — Białas I Wyrwa.

W BYTOMIU: Ogniwo — Gwardia Szczecin, sędziuje Markiewicz (Zie
lona Góra), na linii — Kordecki I Piec.

W RADLINIE: Górnik — Budowlani Chorzów, sędziuje Brzuchowski 
(Warszawa), na linii,— Turczyński I Szostakiewlcz.

W LODZI: Włókniarz — Gwardia Kraków, sędziuje Nalepa (Opole), na . 
Unii — Warzecha I Feret.

Sukces szermierczego narybku
Mistrz

(Dokończenie ze str. 1) 
ostatnich lat, wyrośli i dojrzeli 
— wierzono więc w nich w szta
bie szermierzy. ż

II dzień meczu

świata przegrywa w Warszawie

Włókniarz Kraków — Kolejarz 
Warszawa

Drużyna warszawskiego Kolejarza, 
która tydzień temu była oklaskiwana 
przez publiczność krakowską za zwy
cięstwo nad Ogniwem, będzie chciala 
i w tym spotkaniu zdobyć dwa cenne 
punkty. Krakowski Włókniarz zy
ska! sobie uzmnie publiczności sto- 
ź CCWKS i "należy 

ziomie technicznym stojącej gry.

starczy do zatrzymania ofensywy po-

Ognlwo Bytom — Gwardia 
Szczecin

Spotkanie to będzie walką dwóch 
outsiderów tabeli ligowej. Kto wie,

Unii w Chorzowie, nie pokusi się 
tym razem o zwycięstwo. Ogniwo w 
dalszym ciągu nie rozporządza dosta-

Gwardia Szczecin, grająca 
zapałem tydzień temu na

z ta- 
boisku

rcznie groźną linią napadu i wobec

Nadszedł jednak drugi dzień 
zawodów. Spotkanie w szpadzie 
i szabli. W sztabie szermierzy pa 
nowało przekonanie wielkiego 
„lania”, wiedziano tam dobrze co 
znaczą takie nazwiska, jak Ge- 

Koyacs, Berczelly czy

CWKS Warszawa — Ogniwo 
Kraków

Przodująca w tabeli druiyna woj
skowych wykazuje ostatnio pewien 
spadek formy, totei atut własnego 
boiska może się okazać niewystarcza
jący do wygrania z krakowskim Ogni-

Przy wyrównanych w obu zespo
łach formacjach obronnych, tylko sku
teczne strzały napastników mogą roz
strzygnąć losy spotkania. Drużyna 
krakowska jest wiec nie hez szans na 
zwycięstwo, co spowodowałoby po
ważne zniwelowanie różnicy punkto
wej pomiędzy tymi drużynami.

tego bytomska publiczność może prze
żyć dalsze niemiłe rozczarowanie.

Górnik Radlin — Budowlani 
Chorzów

W Radlinie będziemy świadkami ma
łych „derbów śląskich”. Tegoroczne 
aspiracje chorzowskich Budowlanych 
są znacznie wyższe niż w ub. latach i, 
bvć może, pokuszą się oni o dalsze 
przesunięcie w górę tabeli ligowej. Na 
to jednak trzeba w Radlinie wygrać 
— a jest to nie łatwe zadanie.

Gospodarze obok ambicji potrafią 
wykorzystać przewagę własnego boi
ska. katurze Alaszewskiego

Unia Chorzów — Kolejarz 
Poznań

Drużyna chorzowskiej Unii powraca 
stopniowo do zeszłorocznej formy. Na 
własnym boisku powinna pokonać ko
lejarzy poznańskich, tym bardziej, te 
goście rozporządzają tylko jednym 
groźnym napastnikiem — Anielą, I

raźna gra ubrońców gospodarzy wy

Włókniarz Łódź — Gwardia 
Kraków

Wizyta gwardzistów krakowskich w 
Łodzi powinna się stać pokazom ich 
wysokich umiejętności piłkarskich. 
Nawet Kohut jest w dobrej formie, 
a więc obrona łodz:an: Baran I Wło
darczyk nie będzie narzekała na brak 
zajęcia.

II liga rozpoczyna 
jesienną rundę rozgrywek

W nadchodzącą niedzielę, t? bm. rozpocznle się jesienna runda roz
grywek piłkarskich II ligi Kalendarzyk przewiduje na ten dzień następu
jące spotkania:

GRUPA I

' Stal Poznań — Kolejarz Gdańsk, ąędziuje Schlmscheiner 'Gliwice), 
Budowlani Gdańsk —Gwardia Słupsk, sędziuje Krok (Katowice), 
Kolelarz Toruń — Gwardia Bydgoszcz, sędziuje Nowak (Katowice). 
Kolejarz Bydgoszcz — Stal Wrocław, sędziuje Wiktorek (Warszawa).

GRUPA n

Gwardia Warszawa — OWKS lublin, sędziuje Rauch (Rzeszów). 
Gwardia Białystok —Włókniarz Widzew, sędziuje Wawrzyniak (Gdańsk). 
Włókniarz Chodaków — Włókniarz Radom, sędziuje Kołodziejski (Po-

Kolejarz Olsztyn — Spójnia Warszawa, sędziuje Czajka (Poznań).

GRUPA ra

OWKS Wrocław — Stal Lipiny, sędziuje Kolberg (Kraków). 
Ogniwo Częstochowa — Górnik Zabrze, sędziuje Hansner (Kraków). 
Górnik Bvtom — Budowlani Opole, sędziuje Wiśniewski (Kraków). 
Stal Starachowice — Górnik Wałbrzych, sędziuje Hantke (Poznań).

GRUPA IV

OWKS Kraków — Gwardia Klelee, sędziuje Hflbner (Poznań). 
Budowlani Przemyśl — Ogniwo Tarnów, sędziuje Aleksandrowicz (War

szawa).
Stal Dąbrowa Górnicza — Włókniarz Chełmek, sędziują Bnszezyńskl 

(Poznań).
Górnik Knnrów — Stal Sosnowiec, sędziuje Ignatowlcz (Szczecin).

Peszłi. Inne przekonanie, co za
krawało na paradoks, miała licz
na publiczność, która przepełnio 
nymi tramwajami, autobusami i 
taksówkami podążała do AWF 
na Bielany, gdzie odbywały się 
zawody.

— Wygrali — publiczność uwa 
żala za wygraną dla nas oba spot 
kania we florecie —• dwa razy po 
8:8 z Węgrami — to przecież wy
grana dla nas, o pojedyncze tra
fienia nie chodzi” — we florecie 
wygrają i w szabli — słyszało 
się tu ówdzie.

Na planszy szermierczej
Na planszy szermierczej w 

AWF z jednej strony ustawiła się 
drużyna węgierska: mistrz olim 
pijski, mistrz świata i wielokrot. 
ny mistrz Węgier Gerevich, wice 
mistrz świata Kovacs, wielokrot 
ny mistrz Węgier Berczelly, wie 
lokrotny reprezentant Węgier 
Peszt!.
Przed nimi stała nasza drużyna: 

trzech młodych chłopców — Paw 
lowski, Zabłocki, Twardokęs. Na 
zwiska ich niewiele mówiły na 
szej publiczności a tym bardziej 
Węgrom. Czwartym w drużynie 
był starszy zawodnik Sobik. Miał 
on być oparciem dla naszych mło 
dych zawodników i w razie czego 
miał ratować sytuację. Roli tej 
zresztą nie odegrał.

Patrząc z boku na te dwie dru 
żyny. bałem się, że nasj młodzi 
szermierze patrzą na swych prze 
ciwników tak, jak to patrzy mysz 
na grzechotnika, wiedzieli oni 
dobrze co za potęga przed nimi 
stoi. Obawy moje okazały się nie 
słuszne.

Rozgryirki o wejście 
do II ligi 

rozpoczynają się 15 lipca
Sekcja piłki nożnej GKKF roz

planowała już rozgrywki, rrfające 
na celu wyłonienie 4 drużyn, któ
re zaawansują do II ligi piłkar
skiej w 1951 r. Jak wiadomo, w 
rozgrywkach tych wezmą udział 
drużyny mistrzów wszystkich wo*  
jewództw. mistrz miasta Warsza
wy j m. Lodzi oraz drużyny wice 
mistrzów z województw: katowtc 
kiego, wrocławskiego i krakow
skiego,

Spotkania te rozpoczną się 15 
lipca. Drużyny rozegrają mecze w 
4 grupach — odpowiadających 
podziałowi na grupy II ligi. Zwy« 
cięzca z każdej z tych grup zdo'. 
będzie awans do odpowiedniej 
grupy terytorialnej II ljgi.

Podział na grupy jest następu
jący:

GRUPA I 
(północno-zachodnia)

1. mistrz woj. gdańskiego, 2. 
mistrz wojew. koszalińskiego; 3. 
mistrz wojew. pomorskiego; 4.

mistrz wojew. poznańskiego; 5 
mistrz wojew. szczecińskiego; 6. 
mistrz wojew. zielonogórskiego.

GRUPA II 
(północno-wschodnia)

1. mistrz wojew. białostockie
go; 2. mistrz wojew. łódzkiego:
3. mistrz wojew. olsztyńskiego;
4. mistrz wojew. warszawskiego;
5. mistrz miasta Łodzi; 6. mistrz 
m. st. Warszawy.

GRUPA III 
(południowo-zachodnia)

1 mistrz wojew. katowickie®): 
2. mistrz wojew. opolskiego; 3. 
mistrz wojew. wrocławskiego; 4 
wicemistrz wojew. katowickiego; 
5. wicem, woj. wrocławskiego.

GRUPA IV 
(południowo - wschodnia)

1. mistrz wojew. kieleckiego; 2. 
wicem, woj. krakowskiego; 3. 
mistrz woj. lubelskiego; 4. mistrz 
woiew. rzeszowskiego; 5. mistrz 
wojew. krakowskiego.

Od 0:4 do 6:10
Początkowy przebieg meczu 

wróżył nam wysoką porażkę. 
Przegrywamy kolejno 4 walki: 
Twardokęs z Berczellim 3:5, 
Pawłowski z Pesztim 3:4, Sobik 
z Gerewichem 4:5 1 Zabłocki z 
Kovacsem 3:5. Węgrzy prowadzą 
4:0.

Z czterech pierwszych walk 
najbliżej zwycięstwa jest Sobik. 
przy stanie 4:4 zawodnik nasz 
nieopatrznie pozwala Gerewicho- 
wi skrócić odległość na cięcie 
bezpośrednie Węgra nie może od 
powiedzieć ani zasłoną, ani ucie
czką. Przegrywa.

Mimo wszystko nie odnosi się 
przekonania, że w dalszych wal. 
kach Sobik odegra większą rolę- 
Zbyt chętnie się cofa, często prze 
kracza końcową linię planszy, na 
stawiony jest wyraźnie na obro
nę.

Trzej młodzi nasi reprezentan 
ci jut w pierwszych walkach wy 
kazują zaciętość, często robią 
flesze — jeszcze co prawda nie 
wszystkie są skuteczne, ale wszy 
stkie wykonane w odpowiednim

Po pierwszych walkach chrzest 
bojowy mają już poza sobą.

W następnej walce z szybkim 
Pesztym Sobik nie może sobie 
dać rady i przegrywa 2:5.

Porażka mistrza świata
Niezwykle emocjonującą i za

ciętą walkę stacza Zabłocki z mi 
strzem świata — Gerewichem. 
Gerewich silny, dobrze zbudowa 
ny mężczyzna, pewnie stoi na 
obu stopach. Polak — mały 
tły, pochylony. Gerewich rusza 
do ataku. Zabłocki błyskawicz
nie go podcina. Następne trzy ko 
lejne punkiy zdobywa Węgier. Za 
blocki jednak nie daje za wygra 
ną. Wykonuje kilka doskonałych 
fleszy na głowę, stosuje jedno 
nchnięcie z dużej odległości. chwv 
ta paradę i ripostuje. Wśród wiel 
kiego entuzjazmu publiczności 
wygrywa walkę 5:3. Mistrz świa 
ta serdecznie winszuje swojemu 
pogromcy.

Następną walkę toczą ze sobą 
Kovac« — Twardokęs. Węgier 
łatwo wygrywa z Polakiem w 
stosunku 5:2. Kovacs jest dosko
nały.

W tym samym stosunku Sobik 
przegrywa z Berczellim.

W walce Zabłocki — Pesztl wi 
downia przeżywa wielką emocję. 
Polak wygrywa zdecydowanie 
5:2. W walce tej Zabłocki wyka 
zuje dużą klasę; repertuar swych 
akcji rozszerza na doskonale cię 
cia w pierś. Po walce Węgier ca
łuje małego Polaka, a Gerewich 
ściska serdecznie jego dłoń.

Błyskają lampy reporterów — 
fotografów. Zawsze czuinv Szcze 
ciński kręci film. Entuzjazm 
wśród publiczności szalony.

W spotkaniu Twardokęs — Ge 
rewlch Polak ulega 2:5. Gere
wich widocznie krzyżuję wszel
kie plany przeciwnika, który wol 
czy chaotycznie. W jednym ze 
starć Polak pokazuje technicznie 
doskonałą akcję: łapie klingę 
Węgra na paradę i szybko daje 
skuteczną odpowiedź.

Na planszy walczy Pawłowski 
z Kowacsem. Węgrzy zgodnie 
twierdzą, że Kovacs jest nawet 
lepszy od mistrza świata — Ge- 
rewicha.

Początek. wa]ki. zapowiada się 
wręcz sensacyjnie: Pawłowski 

-pierwsze trzy starcia rozstrzyga 
na swoją korzyść 3:0. Węgier jed 
nak pokazuje „lwi pazur”, wy
równuje a nawet obejmuje pro
wadzenie 4:2. Polaka to nie za
łamuje — walka jest niezwykle 
zacięta. W końcu Pawłowski wy 
grywa stosunkiem 5:4.

W następnej walce już pewny 
' siebie Zabłocki zdecydowanie wy 
grywa z Berczellim. Polak w tej 
walce szczególnie dwie akcje wy 
konuje wzorowo: atak fleszem ze 
zwodem głową — bok oraz jed
ną zasłonę (paradę) i odpowiedź. 
Niespodziankę dla wielu sprawia 
Twardokęs wygrywa z Pesztim 
5:3.

Stan meczu 8:6 dla mistrzów 
świata.

W ostatnich dwóch walkach 
Polacy nie zdołali już poprawić 
wyniku. Pawłowski przegrał z 
Gerewichem 2:5, Węgier w tej 
akcji zastosował szereg akompli*  
kowanych ataków zwodowych. 
Sobik uległ Kovac8owi 0:5 O- 
statcczny wynik meczu — 10:6 
dla Węgier.

Fenomeny niekiedy zdarzała 
Bię w sporcie. Fenomenem takim 
niewątpliwie jest Dumbadze, 
Zatopek, czy był nim nasz Ku’o 
ciński. Takimi fenomenami oka*  
zali się nasi młodzi szermierze 
Po raz pierwszy w historii tego 
sportu, szermierze, mający taka 
samą ilość lat. jaka ich przeciw, 
nicy poświęcili na trening, a tre 
nujący zaledwie 3 lata skutecz
nie zagrozili szermierczej potę
dze świata. Oczywiście duża 
jest w tym zasługa trenera Ke- 
vey,a. Odniesiony sukces nad 
Węgrami zobowiązuje zarówno 
zawodników, jak i prezydium 
sekcji szermierczej GKKF. Trze
ba jeszcze pokonać niektóre trud 
ności i rozważyć dalsze projekty 
Kevey‘a które zmierzają do pry 
matu Polski w tym sporcie.

vą-

szenym, Rerrichem, Drużyna poi 
ska: Sobik, Laskowski, Nawroc
ki, Przezdziecki. Trzej pierwsi 
to starzy wypróbowani szpadziś- 
ci. ostatnj zaś — młody i utalen 
towany zawodnik. Pierwsi mieli 
za sobą setki walk z zawodnika
mi zagranicznymi. Przezdziecki 
zaś po raz pierwszy miał się 
zmierzyć z szermierzami innej 
narodowości.

Sobik wygrywa jedną walkę z 
Balthazarem 3/1, przegrywa zaś 
pozostałe trzy: z Rerrichem 1/3, 
z Berszenyim w tym samym sto 
sunku i z Sscovicsem 0/3.

Sobik walczy ostrożnie 1 aż 
nazbyt chętnie cofa się we 
wszystkich walkach często znaj
duje się na końcowej linii plam 
szy.. Próbuje fleszy, które jed 
ńak są za mało zdecydowane, 
zbyt powolne na Węgrów.

Nawrocki przegrywa trzy wal
ki. jedną remisujet co zresztą w 
szpadzie uważa się za porażkę 
obu zawodników): z Rerrichem 
przegrywa 2:3. z Bcrszeneym i 
Sacoylcsem 1:3, z Balthazarem 
3:3. Nawrocki walczy stanowczo 
niżej swych możliwości, często 
poluje na rękę przeciwnika Są 
to jednak akcje obliczone raczej 
na przypadek. Węgry dobrze kry 
ją ręką, szpadę trzymając dosyć 
sztywno 1 w linii, ręki przy co
faniu się nie uginają, klinga przy 
ruchu zawodnika do tyłu zawsze 
pozostaje w przodzie. czego nie 
robi Nawrocki, jak i pozostali 
nas) szpadziści.

Laskowski — ongiś nasz naj
lepszy szpadzjsta. w spotka*  
przegrał wszystkie walki: z Bałt 
bazarem 2:3, z Rerrichem 0:3, 
z Berszenym 0:3 i Sacoylcsem 
2:3. Laskowski aczkolwiek broń 
tę ma dobrze opanowaną i wal
czy „głową”, ale w widoczny 
sposób w starciu to nie wystar
cza. skoro niema się szybkości 
Próba jego fleszy wygląda jak na 
taśmie zwolnionego filmu.

Przezdziecki — ratuje sytu
ację. ujawnia wielki talent a 
przede wszystkim wykazuje dużą- 
rolę zwycięstwa. ---------- -
Balthazarem 3:1, 
3:1, przegrywa z 
i z Berszenym. 
dzieckiego _ “ ....
vicSem należą do 
dziej ciekawych i
szych. Młody nasz _____
nik stosuje w tych walkach duży, 
urozmaicony repertuar akcji na 
co nie zdobył się żaden z pozos
tałych naszych zawodników! do 
brze przygotowana akcja na man 
kiet zarówno z góry, jak i zdołu, 
tak charakterystyczne dla szpady 
arety, na które nadziewa się Sa 
covics i Rerrich, poza ręką kieru 
je bardzo trudne ataki na nogę 
i tułów. Jest szybki, potrafi na
cierać 1 skutecznie bronić się 
ucieczką.

Przezdziecki w szpadzie był 
tym. czym Zabłocki i Pawłowski 
w szabli.

Arkady Brzezicki

Wygrywa z 
z Sacoylcsem 
Rerrichem 2:3 

___ Walki Przez- 
_ Balthazarem i Saco*  
należą 

ciekawych
Miody

najbar- 
najlep- 
zawod*

Klasa wofewódzka 
w okręgach

Kraków
KRAKÓW. W ubiegła niedziele ro- 

ostatnle spotkania ii.lstrzow- 
rakowsklei klasie woiewodz- 
wcześniej znaliśmy mistrzów

I I IV, a tylko w tir ITI osta- 
zielna wyłoniła mistrza.

Do dalszyzh walk finałowych stana 
drużyny: Spólnia Kraków. Gwa-"- 
Kraków I*  Włókniarz Kraków : 
Ogniwo Kraków I b. Do klasy niw--*  
spadły zespoły: z grupy I — Budowla 
nl Kraków;7 maiac minimalnie stos, 
bramek gorszy od Stali Pradhlk. z gru
|arz Nowy Sącz i z IV — Kolejarz Su

Aktualne tabele przedstawiała 
następująco:

GRUPA
Spólnia Kraków
Spólnia N. Targ 

:ów
Skawina

nia (Sandomierz) 2:0 (1:0) — Stal 
(Ostrowiec) — Spójnia ‘

0:0.
Stal (Radom) 
Unia (Pionki) 
Spójnia (Sandom.) 
Ogniwo (Radom)

(Radom)

sardla Stal (Ostrowiec)
tiższe! Spójnia (Radom)

Kolelarz W 
Kolelarz N

Ogniwo Kraków I 
Stal Żywice 
Unia Żywiec 
Kolelarz Wadowice 
Wł Andrychów 
Wl. Zembriyce 
Włókniarz Kety 
Kolelarz Sucha

Kielce
Rozgrywki w klasie wojewódz

kiej -zostały zakończone. Wicemi
strzostwo grupy północnej zdo
była Unia Pionki, grupy połu
dniowej — Spójnia (Kielce). 
Ostatnie wyniki są następujące: 

GRUPA PÓŁNOCNA
Stal (Radom — Ogniwo (Radom! 
3:1 (S;l) - Unią (Pionki) — Spój

12
12
12
12
12
12

22
15
12
11
11
8

GRUPA POŁUDNIOWA
Spójnia (Kielc?) — Ogniwo (Ska
rżysko) 4:1 (2:1) — Stal (Kielce)
— Stal (Skarżysko) 1:0 (0:0) — 
Unia (Kaz. Wielka) — LZS (Su

chedniów) 3:1 2:1)
- ------ 14 21 44:16

14 18 255:18
14.............. ..
14
14
14
14
14

Rzeszów
RZESZÓW (teł. wl.) Rozgrywki ptt 
arskie o mistrzostwo klasy woje- 
ódzkiel Rzeszowa

zdobył Włókniarz Krosno, niewyjaś
niona natomiast jest sytuacja w gru 
ple II. gdzie z równymi szansami do 
tytułu pretendują Kolelarz 1 Gwar
dia Przemyśl oraz Stal Stalowa Wota.

Wczoraj padły następujące wyniki; 
GRUPA I: Unia Jasio — Gwardia 

osno 5:8 (2:0), Unia Krosno - Stal 
elec 3:2 (1:1). włókniarz Krosno — 
al Rzeszów 1:3 (•:«, Unia Gorlice 

Ogniwo Rzeszów i ;o (1:0).
GRUPA II: Kolejarz Przemyśl — 
al stalowa Wola 0:0. Spójnia Ja- 
slaw — Gwardia przemyśl 1:1 (0:1), 

Gwardia Rzeszów — Unia Przeworsk 
0:0. spójnia Rzeszów — Kolejarz Ja-

Stal (Skarżysko) 
Spójnia (Kielce) 
Unia (Kazm. W.) 
LZS (Suchedniów) 
Stal (Kielce) 
Kolejarz (Skar.) 
Ogniwo (Skar.) 
Stal (Końskie)

17
16
16 
10

9
4

27:27 
37:17 
13:20

REKORD OKR. ŁÓDZKIEGO 
W RZUCIE MŁOTEM

ŁÓDŹ Na zawodach lekkoattle 
tycznych w Pabianicach Swietlic- 
ki z miejscowego Włókniarza u- 
stanowił nowy rekord okr. łódź 
kiego w rzucie miotem wynikiem 
46.57 m. Wynik ten jest lepszy 
od poprzedniego rekordu o ok. 
5 m.
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Pierwszy punkt Polaków
Następne walki naszym mło. 

dym zawodnikom idą jut lepiej. 
Pawłowski wygrywa zBerczellim 
5:3 i zdobywa pierwszy punkt 
dla drużyny Polskiej. Polak w 
walce tej pokazał urozmaicony 
repertuar. Poza cięciami skute
cznie stosuje proste pchnięcia, 
szybkie parady i daje odpowie
dzi. Flesz wykonuje bez zarzu. 
tu, doskonale ocenia odległość 1 
dobrze .wybiera moment ataku.

W szpadzie 3:13 <
Szpada w Polsce, podobnie jak J 

1 floret, prawie zawsze była trak z 
towana nieco po macoszemu. " 
Przez dłuższy czas po wojnie od v 
czuwało się duże braki, przeważ s 
nie w sprzęcie elektyrycznym. ‘ 
Od roku dopiero mamy aparaty , 
elektryczne do sędziowania, plan « 
szy zaś izolowanej do dziś dnia ’ 
nie w sprzęcie elektrycznym, 
niekiedy w czasie walk z Węgra ; 
mi miały miejsce pewne wątpli. r 
wości (przy izolowanej planszy J 
szpada uderzająca o podłogę nie s 
dzwoni).

Węgrzy wystąpili w najlep- ’ 
szym swoim składzie szpadowym ( 
z Sacoylcsem. Balthazarem, Ber-

W ramach akcll „Miasto ■ wal", ba
wiła w Słomnikach pod Krakowem 
drużyna bazy transportu, która roze
grała zawody w pllke nożna i statków 
ke z tamtelszym LZS. W spotkaniu 
piłkarskim LZS odniósł zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 1:1 (4:1) nato
miast siatkarze zwyciężyli LZS 3:0. 
Licznie zebrana publiczność oklaski
wała dobrze w tym dniu gratacych 
siatkarzy bazy, z których wyiózn.ll 
sie Krawczyk I Rormus.

Przed meczem zawodnicy: Krawczyk 
I Lenarczyk zaznajomili mieszkańców 
Słomnik z życiem i osiągnięciami No-

Bawlacy w ub. tygodniu w Nowel 
Hucie studenci toruńscy rozegrali dwa 
mecze siatkówki w konkurencji męż
czyzn I kobiet studenci grali z na’sll 
nieisza drużynę Nowel Huty — ZOR. 
studentki natomłest z reor Nowe! Hu 
ty ZOR zwycięży! łatwo w stosunku 
3:1. renr. Nowel Huty, gralgea bez P'e 
karzówne! I Szvm»ń«kiel, przegrała 
po zaciętej m-’c» 2.

Rozegrane w ub. tygodniu finały 
mistrzostw Nowel Huty w tenisie sto
łowym przyniosły zdecydowane zwy
cięstwo dr.izyme ZBM-RI 2. gra'acel 
w składzie: Kuć. Wicher, plkul. Dru
żyna. ZBM-RI nie utraciła w finale 
ani ledneeo punktu.
Drugie mielsce zaleta drużyna PPRK 
utawy. rzece OR *

Drużyna piłkarska ZBM—RI wystąpi 
jeszcze w tym miesiącu dwukrotnie 
w Krakowie: 11 spotka się z Unia Bo
rek. a 24 bm. z Ogniwem II. To dru
gie spotkanie rozegrane zostanie przed 
meczem Unia Chorzów — Ogniwo Kra 
ków. * * *

W dniach 28 I 29 czerwca ZBM—RI 
ereanizule lekkoatletyczne mistrzo
stwa grupy w konkurencji kobiet j 
mężczyzn Zwycięzcy poszczególnych
6taci książek.

Bedzie to pisiwsza tego rodzatu :m» 
wreza na terenie Nowel Huty

Jerzy Majka
Vorear.nnrt.mt z NOWej Huty
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rfozprwwfci piłkarski 11 klasy państwowej znajdują się 
rt. Z liga dobiega końca pierwszej rundy, II — rozpoczyna 
btizsją niedzielę drugą rundę. Znów będziemy iwiddkami cieką- 
■ fj/c/t walk o punkty.

Siadem naszych interweneii

Najlepsi w historii

Na nasza Interwencje, w 
z artykułem ..Gliwicki AZS 
pomoc" mr 44 ..Sportu" wyd 
skle. str. Sl Rektorat Pollterh 
sklej w Gliwicach wyjaśnia;

W zatwierdzonych przez czynniki 
kompetentne założeniach projektu 
rozbudowy Politechniki Śląskiej, 
•Semickiej boisko sportowe, stadion, 
otwartą pływalnie i -hale sportową.

W projekcie wstępnym rozbudowy 
Politechniki śląskiej przewidziano 
rozszerzone Inwestycje sportowe z 
uwagi na wprowadzenie w Politech
nice śląskie! obowiązkowych ćwi
czeń wychowania fizycznego i stu- 
micka będzie rozporządzała również 
krytą pływalnią oraz kilkoma wiel
kimi salami do uprawiania gimna
styki, boksu, fechtunku I tp.

Rektor politechniki gląsklej 
prof. Inż. Władysław Kuezewskl

nictwa prezydium Powl 
Narodowej w Głubczycach.

w odpowiedzi na- artykuł pt. „Kro 
wi temat", zamieszczony w nr 43 na
szego pisma, PKKF w Głubczycach 
wyjaśnia:

W gromadzę Dzterżysiaw była prze 
prowadzona w ub. r. regulacla grun
tów. w wyniku której został wyzna
czony plac na boisko sportowe.

Ze względu na to, że wymieniony
\ Sekretarz 

S. Grochowski

Z kolarzami na irasie
Podając telefoniczna relacje z p 

biegu wydarzeń na trasie wyścigu 
Jarskiego W—L—W, poświecili! 
osobna wzmiankę młodzieży Ni 
czy to, że wyścig CWKS stał 
kiem triumfu narybku, że 
dych usunęła wszystko 
pian.

Dwa etapowy wyścig Warsza 
Lublin—Warszawa, byl na ty 
ny, wymagał tak znacznego 
umieietności taktycznych zn 
rozlicznych manewrów, że n.. 
kiwaliśmy od przechodzących .. 
bojowy", uzdolnionych koi 
eigstw lub zaskakujących 
Jeżeli Jednak daliśmy dębi 
chlebną.ocene — to uczyniliśmy 
dla podkreślenia Ich możl 
wdjowych. Właśnie w og 
nych prób, przez udział w 
ogólnopolskich zawodach, 
się proces dojrzewania liczn 
stepu zawodników, rokujących 
je na przyszłość.

Wyniki niedas 
najlepszym ,pot 
Niewiele do tej 
żaku, Kuslu, 
Niedawno — 28 maja — sl 
w Katowicach w katego 
czów. Zajał wtedy 5 mie 
ścigu CWKS-u uplasował 
miejscu. Bardziel znany s 
nii sportowej, 'est lego k 
wy Chwlendacz. Na liście

Waliszewskiemu. Na d 
na zwracał on ogólną 
teczną jazdą.

prawdziwa ucieczki od sfingowanych 
zamiarów oderwani 
ugrupowania.

spółćwi-

oddziel-

wytatkiem nie-

Ireningu ćwiczę

nastykon.punktacji obu etapów, (kw)

<ł-

dmgiego 
żletnoścł

dzień odbywać
ne. przewidziane planem

każdego 
wo. ani- 

Naidotkli- 
tulaca trenerem 

I robf- 
ooorzednieoo

przewidzianych treningów, wówczas 
ricze również w niedziele.
W codziennych ćwiczeni

ście pracy treningowel 
od osiągniętych wynikó 

stwierdzonych niedociągnięć robie po- 
olanie zaleć, zrolenialac le- 

ególne składniki Plany dłu-

I miesi

" składniki ćwl

lała hvla dla nas „tak- 
Doskonalą przygoto- 

e. uciekał często, za- 
nagród na lol 

gólnel klasyfi- 
8 mieiscu,

-L-W Chwl 
na II etai 
kategorii ks 
larzowi CWKS.

Młodych w tym wyścigu b 
cej. Walczyli dzielnie, dając 
starannego przygotowań 

że nie zachowują 
swobodnie, jak

Częste starty 1 
pozwolą im znaleźć 
dei s-tuacii Prze: 
sie niewolniczo 
Frzvswoia sobie ' 
da wiedzieli, kiedy 
przodu, szybko naucza tie odróżnić

plac nie nadają się
aportowego,

ma PKKF Głubczyce 
br. (odpis w załącz 
wydział oświaty prezy 
dy Narodowej w Głubczycach.

Powiatowern

W cwtązkn 
tal sią w I 
ZS Stal zapomni 
mlanowtcklch" 
odpowiedź:

•tadioniel pływać
ch. rada! głów
nego „Stal" za- 
awą została po

zytywnie załatwiona".
Inwestycyjny

Jan Górawskl

Lista najlepszych wyników w 
historii polskiego pływactwa u- 
możliwia nam porównanie pozio
mu i postąpu naszych najlepszych 
obecnie zawodników z poziomem, 
jaki przedstawiało nasze plywac- 

’0 przed wojną.
JV ubiegłym sezonie zimowym 

.salo się na listę najlepszych 
tu pływaków, natomiast bar- 

mało kobiet Mroczkowski, 
Procel i Ciężki poprawili swoje 
wyniki i zarazem lokatę na liście 
najszybszych setkarzy, natomiast 
zupełnie nowd.. nazwiska, które 
na niej notujemy, to Kociszewski 
i Tolkaczcwski. Jeszcze większy 
postęp zanotowaliśmy u SRE1>- 
NIODYSTANSOWCÓW. Greni- 
lowski, ustanawiając nowy re
kord, wysunął się przed Bocheń
skiego. Poprawili swe wyniki: Lu
dwikowski, Jera, Boniecki i Le
wicki, a po raz pierwszy umie
ścił się wśród 200-metrowców 
Jaworski. Podobnie przedstawia 
się sytuacja wśród 400-metrow- 

z tym, że notujemy aż trzy 
i nazwiska: Stelmaszyk. Ja
ki I Jachnik. Od dwóch lat 

leaderem tabeli jest Grcmlowski.
Obiecująco wyglądają postępy 

naszych WZNAKOWCOW. Jaś
kiewicz osiągnął wynik zbliżony 

dawnego rekordu Karliczka, 
trójka młodych, utalentowa- 
:h zawodników: Stelmaszyk, 

Wesołowski 1 J. Lutomski osiąg
nęła świetny wynik 1,15,2 min. 
Po raz pierwszy widzimy też na 
liście nazwisko Procia. Przy tej 

, okazji należało by podkreślić, iż 
jest rzeczą zastanawiającą, dla
czego jedyny Procel z czołówki 
naszych sprinterów - crawlistów, 
osiąga dobre wyniki na 
podczas gdy iw ogół v 
sprinterzy innych krajów 
sokiej kulturze sportu pływackie
go osiągają mniej więcej równo
rzędne rezultaty także w tym 
stylu.

Wyniki w stylu motylkowym 1 
klasycznym prowadzimy w tej 
tabelce wyjątkowo razem. Roz
dział ich na dwie osobne listy 
klasyfikacyjne zrobimy dopiero 
wtedy, gdy różnica poziomu mię
dzy tymi dwoma stylami będzie 
bardziej wyraźna. Na dystansie 
100 m. wszyscy zawodnicy, z wy
jątkiem Heidricha, pływali sty
lem motylkowym, na dystansie 
20(T m. Tiatomfast stylem motyl
kowym pływali jedynie Cichoń
ski i Jaworski. W tym sezonie 
wyniki na dystansie 100 m. po
prawili: Cichoński, Dobrowolski, 
Kolar, Manowski 1 Peśrusewicz, 
a na dystansie 200 
wymienieni na liście.

Trochę gorzej wyglądają po- 
u kobiet. Z zawodniczek, 

w ubiegłym roku stanowiły 
nasz trzon reprezentacyjny, po
prawiła się jedynie Dzikówna na

Rozegrany w dniach 9 i 10 bm. wyścig kolarski Warszawa — I 
blin — Warszawa zakończył się w konkurencji drużynowej zwy
cięstwem CWKS, w konkurencji indywidualnej Hadasika (CIFAS?, 
który jeszcze raz podkreślił swoją przewagę nad innymi szosowcami 
Na zdiętiu zwycięski zespól Cll'A'S. Stoją od prawej: Hadasik, 
Rzeżnicki, Kapiak i Wójcik. (Fot. CAF — Wdowjtjki)
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dystansie 100 m. Grysscsykówna, 
która ubiegłego lata pauzowała, 
jest jedyną pływaczką, która 
wprowadziła w liście najlepszych 
crawlistek pewne zmiany. No
wego nazwiska nie zanotowaliś
my. W stylu NA WZNAK, o- 
prócz Gryszczykówny, wynik po
prawiła Korecka, ustanawiając 
nowy rekord Polski, a wpisały 
sie na listą: Mllnikielówna. Przy- 
horowiesówna i Kubikówna. Mi
nimalnie poprawiła sią w STY
LU KLASYCZNYM Dohranow- 
ska, jednak tylko na dystansie 

Motylkarki: Kurkówn

Jak trenuje mistrz Czukarin?

W-L-W
nach zafeć uwzględniam skrupulatni 
okres przygotowania I udział w zawo
dach. Prowadza dokładne zapiski

Cieszymy sie młodymi. lecz głos de 
cydulacy w tym wyścigu należał do 
wypróbowane! „gwardii" kolarskie,. 
Ona starała sie o to, aby panowało 

ywienie na każdym odcinku trasy, 
edzy siebie dzieliła rolę, decydowa 
o zmianach Wszystkie „zamiesza- 

1” (aby uniknąć slrasznego określe- 
-- a „rozróbka”) były właśnie jej dzie 
łcm. Otrzaskana na krajowych I za
granicznych trasach, była inicjatorem

go obecnych możliwości.

7mora. traniaca tak często kolarzy, 

Ronczewska po raz pierwszy _ , 
zanotowane na tej liście, tak sa
mo jak Stopkówna I Milnikiel 
na dystansie 200 m. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wszystkie 
nasze „kJasyczki" osiągnęły naj
lepsze wyniki, pływając r 
„A", a tylko jedna z moty 
— Kurkówna. znalazła się 
gronie. W porównaniu z wynika
mi mężczyzn dowodzi to. że nie 
zastosowano jeszcze u nas w peł
ni użyteczności stylu motylkowe
go w odniesieniu do kobiet.
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oszczególnych ćwiczeń. 
ie Sie wyuczyć I z 
Ich udoskonaleniem.

Czukarin — mistrz ZSRR 
w gimnastyce

Roczny plan, zajęć opracowule na 
podstawie wieloletnich doświadczeń. 
Uwzględniam w nim ćwiczenia, któ
rych opanowanie wymaaa kilkuletnie) 
pracy. Przykładowo oodale. że ody 
w planie długofalowym uwzględniłem 
opanował tvł na poręczach
z pozycji rekach, wybrałem 

głównego i 

zeskokiem.

zrolowania 
. urzeczy

przyrządzie, któremu poświęcam wtęk- 
Dla dopełnienia progra- 

ego ćwfczk zazwyczaj ni 
. rzecz iazna, tego rodza

ju ćwiczenia nie stanowią w danym 
głównych ćwiczeń. Każdy tro- 
trwa od dwóch i pół do trzech

Trening rozpoczynam rozgrzewką, 
klada la sie ćwiczenia dla 
oaólnel kondvc|i. z kolei 
do ćwiczeń wolnych, ch
ramem obowiązkowym lub 

a następnie akrobatycz- 
Praktyka wykazują, iż bardzie) 

re jest włączanie do treningu 
rzemian ćwiczeń obowiązkowych 
wolnych. Np. w poniedziałek 

wypełniać można program ćwiczeń 
obowiązkowych, we wtorek dowol- 

'ch 1 postępować w tej koletności 
ciągu całego tygodnia.

Kolejność ćwiczeń na orzyrządacb 
być możliwie nalróźnorodnlej- 

Dla przykładu podale. że w jed- 
dniu ćwiczę skoki, wykonuję 

ćwiczenia na drążku, na poręczach 1 
kółkach W nastepnrm 

ćwiczeń na kół- 
ćwlczeń na ko-

Iności. w ciągu tv- 
ahsolwuje każde t ćwiczeń, 
ce . w skład 6-boju gimna- 

Na keżdyjn z przyrządów wykonują 

6 do 8 a w wv| nadkach
10 do 12 ćwiczeń 
rządzie rozpo 
nla rozluźnia:


